
Kanclerz Brandt
przybędzie do Warszawy

Barzel (CDU) odrzucił 
propozycję przyjazdu

Agencja DPA, powołując 
się na rzecznika rządu boń- 
skiego von Wechmara, podaje, 
że kanclerz Willy Brandt, któ 
ry uda się do Warszawy w ce 
lu podpisania układu o normą 
lizacji stosunków między PRL 
i NRF, zaproponował przewód 
niczącym wszystkich frakcji 
parlamentarnych w Bundesta 
gu, w tym również szefowi 
frakcji CDU/CSU Rainerowi 
Barzelowi, by udali się wraz 
z nim do Warszawy. Jednakże 
Barzel odmówił udziału w de­
legacji NRF na czele z Brand 
tern i ogłosił równocześnie, że 
przybędzie do Warszawy w 
styczniu 1971 roku.

Wraz z Brandtem — jak po­
dał von Wechmar — do War­
szawy przyjadą reprezentanci 
związków zawodowych, organi 
zacji młodzieżowych i przedsta 
wiciele kościołów. (PAP)
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UCORSOŁSrai
Po zmianach w Syrii

Zbliżenie krajów arabskich
Kio wij zakład przaróbezif

Spotkanie Kierownictw
Państw Układu
Warszawskiego

Zgodnie z porozumieniem. w
początkach grudnia br. odbę­
dzie się w Berlinie spotkanie 
Kierownictw Bratnich Partii 
i Rządów Państw Układu War 
szawskiego. (PAP)

Szybkość, z jaką doszła do skutku wizyta nowego premiera 
Syrii Hafeza Asada w Kairze i wyniki jego rozmów w sto­
licy ZRA są oceniane jako dowód, iż poprzednie dekla­
racje nowego kierownictwa syryjskiego o „zajęciu natural­
nego miejsca”, gotowości przystąpienia do przyszłej fede­
racji ZRA, Lib^ i Sudanu oraz zbliżenia z innymi krajami 
arabskimi, a zwłaszcza ze ZRA realizowane są konsekwent 
nie i bez zwłoki.
Pod pojęciem zbliżenia, zda 

niem tutejszych obserwatorów 
rozumieć należy zarówno po­
nowne odtworzenie „frontu 
wschodniego” dla konfrontacji 
z ekspansjonizmem izraelskim, 
jak i bardziej elastyczne od po 
przedniego stanowisko wobec 
idei pokojowego rozwiązania 
konfliktu, za czym Kair wypo 
wiadał się od chwili uchwale 
nia rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 i co 

potwierdziła decyzja Nasera z

22 lipca 1970, kiedy wyraził on
zgodę na inicjatywę 
„planem Rogersa”.

Jest szereg konkretnych

zwaną

wska-

część prasy libańskiej nazywa „za 
biegami Asada o poparcie” jest 
konsekwencją ustalenia nowych 
wytycznych politycznych. Partia 
BAAS zachowując kierowniczą ro 
lę w kraju zrezygnowała ze swe­
go monopolu w rządzie. Składa 
się on obecnie z przedstawicieli 
BAAS (w tym 8 członków po­
przedniego gabinetu) oraz innych 
ugrupowań postępowych, w tym 
również dwóch komunistów, z któ 
rych jeden jest członkiem Biura 
Politycznego, drugi zaś KC KP 
Syrii. (PAP)

Świadectwa amerykańskiego
„humanitaryzmu"

zówek, że Damaszek prowadzi o- 
becnie „politykę otwarcia” w sto­
sunku do innych krajów arab­
skich. Wicepremier Sudanu Abu 
Bakr Awadallah po rozmowach z 
prezydentem Syrii Chatibem po­
parł, jak to już uczynił poprzed­
nio przywódca rewolucji libijskiej 
Kadafi, ostatnie zmiany w Da­
maszku. (Libia przyznała Syrii 
kredyt w wysokości 48 min dola­
rów). Syria zniosła ograniczenia w 
ruchu tranzytowym z Libanem, 
co wywołało zadowolenie w Bejru 
cie.

Nie było w Damaszku żadnego 
przewrotu czy puczu — piszą gazę 
ty syryjskie — nastąpiły zmiany; 
będące logicznym następstwem 
pewnych błędów popełnionych 
przez niektórych poprzednich iąrzy 
wódców. To co niechętna Syrii

Położyć kres agresji w Indochinach
Sztokholmska konferencja na rzecz 

Wietnamu zakończyła obrady
W poniedziałek zakończyły się w Sztokholmie 3-dniowe 

obrady VI Międzynarodowej Konferencji na rzecz Wietna­
mu, Laosu i Kambodży. Wzięło w niej udział ponad 300 de­
legatów z 50 krajów. Z ramienia Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju w konferencji uczestniczyli wiceprzewodniczący OKP 
— Wincenty Krasko oraz członek Prezydium — Karol Mał- 
cużyński.

W zbombardowanych rejonach DRW
28 bm. Departament Prasy i Informacji MSZ zorganizo­

wał flla dziennikarzy zagranicznych akredytowanych w Ha- 
noi wyjazd do prowincji Vinh Phu zbombardowanej przed 
tygodniem przez lotnictwo USA. Oto relacja z tego wyjazdu 
korespondenta PAP, red. W. Kedaja.
Vinh Phu, położona na pół­

nocny zachód od stolicy DRW, 
jest prowincją górzystą pokry­
tą w 70 proc, lasami. Zamiesz­
kuje ją ludność w zdecydowa­
nej większości wiejska, zajmu­
jąca się uprawą ziemi, hodow _ 
lą i leśnictwem. Z powodu cięż 
kich warunków terenowych i 
słabo jeszcze rozwiniętej sieci 
drogowej komunikacja jest tu 
bardzo utrudniona, a w ciągu 
6 miesięcy pory deszczowej pra 
wie w ogóle niemożliwa 
wbrew najnowszym twierdze­
niom administracji waszyngtoń 
skiej, że niedawne bombardo-

50-lecie radzieckiej
Armenii

Radziecka Armenia i partia 
komunistyczna tej republiki 
obchodziły w niedzielę, 29 bm. 
swą 50 rocznicę powstania. Ju­
bileuszowi temu poświęcone 
było uroczyste posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Armenii i Ra- 
ńy Najwyższej tej republiki.

W uroczystościach z okazji 
tego jubileuszu uczestniczył 
sekretarz generalny KPZR 
Leonid Breżniew, który wy­
głosił przemówienie.

Omówił on olbrzymie sukcesy 
gospodarcze i kulturalne Armenii, 
Potępił amerykańska agresję w 
Wietnamie. zwłaszcza ostatnie 
Bombardowania DRW. W swym 
^yzemówieniu podkreślił, że nie­
dawno podpisany układ z NRF jest 
"ogodną podstawa do rozwijania 
normalnych stosunków miedzy 
państwami o odmiennych ustro­
jach. w związku ze sprawami 
"erlina Zachodniego oświadczył, 

uzdrowienie sytuacji jest w 
Pełni osiągalne.

w poniedziałek odbyła się 
placu Lenina w Erewanie 

defilada wojskowa i manifesta 
óia ludności. (PAP)

wania wymierzone były m. in. 
w linie komunikacyjne.

W sobotę 21 bm. o godz. 2.45 
w nocy samoloty amerykańskie 
przeprowadziły atak bombowy 
i rakietowy na gęsto zaludnio 
ne miejscowości prowincji 
Vinh Phu. Na wioskę Cu 
Thang spadła jedna bomba fos 
forowa. a na wieś Huong Can 
spadło ich cztery. Na małą 
wieś Vo Mieu w okręgu Thanh 
Son zamieszkałą przez mniej­
szość narodową Giao samoloty 
USA zrzuciły dwie bomby fos­
forowe i wiele bomb kulko­
wych. W Vo Mieu wśród pól 
ryżowych i domostw mniejszoś 
ci Giao, leżą świadectwa ame­
rykańskiego „humanitaryzmu” 
i „chęci ochrony życia pilo­
tów USA”. Na wzgórzu nad 
rzeczką Dan pojemnik po bom 
bach kulkowych nowego typu 
w kształcie pomarańcz, które 
rozrywają się na tysiące od­
łamków. Na pojemniku data 
produkcji „Lipiec 1970”. Kilka 
naście metrów dalej inny po­
jemnik. tym razem z bombami 
typu „orange”. Wiele z tych 
„oranges” czyli „pomarańcz 
a la americaine” dotychczas 
nie eksplodowało. (PAP)

Nowy akt agresji przeciw DRW
Jak podaje agencja UPI, 

amerykański myśliwiec bom­
bardujący „V-105” naruszył w 
poniedziałek przestrzeń po­
wietrzną Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu ostrzeliwu- 
jąc terytorium DRW.

Jest to kolejny akt rozboju prze 
prowadzony przez amerykańska 
soldateskę. pomimo fali oburzenia 
i protestu w całym świecie po na­
locie lotnictwa amerykańskiego na 
terytorium DRW 2i listopada br. 
Ostatnie naloty amerykańskiego 
lotnictwa na terytorium DRW 
świadczą o tym. że Waszyngton 
dąży do rozszerzenia konfliktu wo 
jennego w Indochinach. (PAP)

Plenarne posiedzenie 
Warszawskiego 
Komitetu PZPR

Aktualne problemy pogłę­
biania prac nad poprawą gos­
podarności w stołecznym prze­
myśle, były wczoraj tematem 
plenarnego posiedzenia Komi­
tetu Warszawskiego PZPR. 
Obok członków Plenum, na ob­
rady zaproszono aktyw poli­
tyczno-gospodarczy warszaw­
skich zakładów przemysłowych.

Na plenum przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— wicepremier Stanisław Ko­
ciołek. (PAP)

Końcową sesję plenarną po­
przedziły posiedzenia czterech 
komisji, na których przemó­
wienia wygłosili m. in. delega­
ci polscy. W. Krasko stwierdził 
m. in., że społeczeństwo pol­
skie uważa za swój internacjo- 
nalistyczny i narodowy obo­
wiązek udzielanie politycznego, 
moralnego i materialnego po­
parcia narodowi wietnamskie 
mu, walczącemu o swą wol­
ność i niepodległość.

Na konferencji uchwalono pod­
jęcie nowej, o światowym zasięgu 
kampanii na rzecz zakończenia 
wojny i wycofania wojsk USA z 
Półwyspu Indochińskiego. Rozpo-
cznie się ona natychmiast 
obejmowała szereg form 
na rząd amerykański.

Kampania ma również 
rozszerzenie informacji o

i będzie 
nacisku

na celu 
przebic-

Misja ONZ wróciła 
z Gwinei do N. Jorku

W przeddzień „Barbarki

25 lecie Głównego Instytutu Górnictwa
30 listopada br., w przeddzień tradycyjnego święta górni- 

czego —• „Barburki”, w Głównym Instytucie Górnictwa w Ka­
towicach odbyły się uroczystości związane z 25-leciem dzia- 
tehiości tej największej w kraju górniczej placówki naukowo- 
badawczej, Naukowcy, inżynierowie i technicy z GIG wnieśli 
Poważny wkład do dynamicznego rozwoju i unowocześnienia 
Polskiego górnictwa, jak też d0 światowej, górniczej myśli 
technicznej, rozwiązując i wprowadzając do praktyki przemy- 
słowej szereg nowoczesnych sposobów eksploatacji węgla, 
technologii jogo przeróbki, podniesienia na wyższy stopień 
trunków bezpieczeństwa pracy pod ziemią. (PAP)

Zachmurzenie duże. Na północy 
kraju miejscami przejaśnienia. W 
dzielnicach południowo-wschod­
nich opady deszczu, na pozosta­
łym obszarze — deszczu ze śnie­
giem lub śniegu. Ochłodzenie. 
Temperatura maksymalna od 3 do 
5 st. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, przeważnie z kierunków pół 
nocno-wschodnich.

Do Nowego Jorku powróciła 
pięcioosobowa misja Narodów 
Zjednoczonych, która badała 
sytuację w Gwinei. W ponie­
działek misja miała złożyć 

j sprawozdanie U Thantowi.
Prezydent Republiki Gwinei Se- 

kou Toure wygłosił w niedzielę 
przemówienie transmitowane przez 
radio Konakri do narodu gwinej- 
skiego. narodów Afryki i świąta.

Prezydent wyraził podziękowa­
nie wszystkim państwom afrykań­
skim i postępowej opinii publicz­
nej za solidarność z narodem gwi 
nejskim i poparcie jego walki prze 
ciwko agresji portugalskich najem 
ników. (PAP)

gu i prawdziwym obliczu wojny 
w Indochinach oraz skłonienie 
rządów państw zachodnich do u- 
dzielania azylu politycznego de­
zerterom z armii USA.

W deklaracji końcowej i a- 
pelu do ludzkości uczestnicy 
konferencji'stwierdzili, iż pod 
jęcie ataków lotniczych na 
DRW doprowadziło do poważ­
nego zaostrzenia sytuacji w 
Indochinach. Konferencja żą­
da natychmiastowego położe­
nia kresu wszelkim krokom 
wojennym przeciwko DRW. 
USA muszą przed końcem 
czerwca 1971 r. całkowicie i 
bezwarunkowo wycofać wszy-

30 listopada b?. w kopal­
ni „Zofiówka" w Rybni­
ckim Okręgu Węglowym — 
jednym z najnowocześniej­
szych zakładów wydobyw­
czych polskiego przemysłu 
węglowego — przekazano do 
eksploatacji dwa o istotnym 
znaczeniu dla tego zakładu 
obiekty produkcyjne: urzą­
dzenie wyciągowe — skipo­
we ze zautomatyzowaną ma­
szyną i pierwszą część potęż 
nego zakładu przeróbczego. 
Obie inwestycje zrealizowano 
w skróconym terminie Z tej 
okazji odbyło się spotkanie 
budowniczych i załogi „Zo­
fiówki". Wzięli w nim udział: 
członek Biura Politycznego 
KC, y sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Edward Gie­
rek oraz minister górnictwa i
energetyki Jan Mitręga.
Na zdjęciu: fragment urzą­
dzeń nowego zakładu prze­

róbczego.

CAF — fot. Jakubowski

Prowokacyjne posunięcie

stkie wojska z Wietnamu 
łudniowego.

Konferencja apeluję do 
nii światowej o podjęcie

Po-

opi- 
ma-

w
sowych akcji we wszystkich 
krajach by napiętnować pod­
wójną grę rządu USA i zmusić 
go do zakończenia napastni-
czej wojny. (PAP)

Depesza
M. Spychalskiego 

do prezydenta Meksyku
Przewodniczący Rady Państwa 

marszałek Polski Marian Spychal­
ski wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Meksyku Luisa Eche- 
yerrii Alyareza w związku z obję 
ciem przez niego tego urzędu w 
dniu 1 grudnia. (PAP)

Delegacja PZPR w Berlinie
Do Berlina przybyła w ponie­

działek delegacja Centralnej Ko. 
misji Rewizyjnej KC PZPR z prze­
wodniczącym komisji Antonim 
Kuligowskim na czele.

Posiedzenia komisji RWPG
W dniach od 24—27 listopada br. 

w miejscowości Braszoy w Rumu 
nii odbywało się 33 posiedzenie 
stałej komisji RWPG d/s przemy­
słu naftowego i gazownictwa.

W Pradze odbyło się posiedze­
nie stałej komisji RWPG do spraw 
walutowo-finansowych. Uczestni­
cy posiedzenia rozpatrzyli spra­
wy finansowo-kredytowe w sto­
sunkach wzajemnych pomiędzy 
krajami członkowskimi RWPG.

Papież w Sydney
W poniedziałek po południu cza 

su miejscowego (9 rano czasu war 
szawskiego) przybył do Sydney 
specjalnym samolotem odrzuto­
wym papież Paweł VI, który od by 
wa obecnie podróż do krajów Azji 
i do Australii.

W obawie przed ewentualnością 
zamachu na życie papieża, władze 
australijskie podjęły bardzo dale 
ko idące środki ostrożności na lot 
nisku w Sydney. Przed dopuszczę

niem na nie rewidowano wszyst­
kich, nawet księży w sutannach.

Partyzanckie akcje w Kambodży
Agencja France Presse podała z 

Phnom Penh. że kambodżańskie 
siły wyzwoleńcze przeprowadziły
w poniedziałek ofensywę
zycje wojsk reżimowych i 
wają się w kierunku 1 
Penh.
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na po-
i posu- 
Phnom

Podróż Husajna
Jak zakomunikował rzecznik 

jordańskiego Ministerstwa infor­
macji. we wtorek rano król Hu­
sajn uda je się w podróż, która 
prowadzić bedzie przez Ryad w 
Arabii Saudyjskie i. Kair, Londyn, 
Waszyngton. Paryż, zaś jej ostat­
nim etapem będzie Bonn.

Wystawa polskiego przemysłu
W poniedziałek 30 listopada. w 

lokalach towarzystwa „Metalex- 
France” w Paryżu nastąpiło

otwarcie wystawy przemysłu pol­
skiego.

We

Sesja Rady NATO
wtorek rozpoczyna się w

Brukseli sesja Rady NATO, 
inauguruje ja posiedzenie i

. Za- 
mini-

strów obrony 10 państw Europy 
Zachodniej, należących do Paktu 
Atlantyckiego. Mają oni przedsta­
wić amerykańskiemu sekretarzowi 
d/s obrony, Lairdo.wi. propozycję 
zwiększenia udziału europejskiego 
w wydatkach wojskowych NATO.

Dzień Republiki w Jugosławii
Licznymi uroczystościami, jmpre 

zami kulturalno-artystycznymi, a- 
kademiami święcony był w Jugo­
sławii Dzień Republiki. Oddawane 
są do użytku nowe obiekty prze­
mysłowe, komunikacyjne, szkolne 
i in.

W 
stał

Wzrost cen żywności 
w Wielkiej Brytanii

Londynie zapowiedziany 
oficjalnie dalszy wzrost

żywności. Zwyżka cen będzie

zo- 
cen 
kon

sekwencją zmiany polityki finan­
sowej rządu wobec rolnictwa, po 
legającej na zastąpieniu subsy­
diów opodatkowaniem importu.

Prezydium CDU 
obradowało

Berlinie Zachodnim
CDU nie zrezygnuje również, 

w przyszłości z odbywania po 
siedzeń swej frakcji parlamen 
tarnej i gremiów partyjnych 
w Berlinie Zachodnim — 
oświadczył dziennikarzom prze 
wodniczący CDU. Kurt Georg 
Kiesinger po posiedzeniu Pre­
zydium Partii Chrześcijańskich 
Demokratów, które odbyło się 
w poniedziałek 30 bm. w Ber­
linie Zachodnim.

Posiedzenie Prezydium
CDU zorganizowano wbrew 
protestom ze strony NRD i 
stanpwi naruszenie statusu sa 
modzie In ej jednostki politycz­
nej — Berlina Zachodniego.

Postępowanie opozycji spot­
kało się również z krytyką ze 
strony polityków partii rzą­
dzących w NRF. Deputowany 
SPD do Bundestagu Willi 
Baeuerle oświadczył, że zwoła 
nie serii posiedzeń CDU do 
Berlina Zachodniego wyraźnie 
świadczy, jakimi środkami i
metodami 
jest w 
wschodniej
Brandta —

opozycja gotowa 
dziedzinie polityki 

zwalczać rząd
Scheela. (PAP)

Komentarz zamieszczamy na

ZWYCIĘSTWO 
GÓRNIKA ZABRZE

W swym drugim występie w 
Szkocji piłkarze Górnika Zabrse 
pokonali w poniedziałek zdecydo­
wanie czołowy zespół ekstraklasy 
tego kraju, Falkirk 4:0 (3:0). Bram­
ki dla drużyny polskiej zdobyli: 
Szaryński w 4 min., Banaś — w 
26 min. oraz Lubański w 36 1 75 
min. Arbitrem meczu był Szkot 
Webster.

Falkirk zajmuje aktualnie 5 miej 
sce w tabeli I ligi szkockiej i w 
ostatnich 8 meczach ligowych nie 
poniósł porażki tracąc tylko 2 
bramki. Drużyna ta zremisowała 
m. in. z Celtic 0:0. Na, boisky, Fal­
kirk nie zdołały odnieść także zwy 
cięstwa zespoły Glasgow Rangers 
i Aberdeen.

PORAŻKA
POLSKICH HOKEISTÓW

W Oslo rozegrany został rewan­
żowy, międzypaństwowy mecz ho 
keja na lodzie Norwegia — Pol­
ska. I tym razem zwyciężyli Nor 
wegowie, ale tylko 3:2 (O-o. 1:1, 
2:1). Bramki dla Polski zdobyli: 
Obłę$ i Ziętara. (ob)



Z działalności państwowego arbitrażu Rekonstrukcja życia 
w Pakistanie Wsch.

„Załoga" sterująca Łunochodem

Walka o poprawę jakości artykułów przemysłowych po­
wszechnego użytku, wykorzystywanie różnych bodźców jak 
np. przyznawanie i odbieranie — znaku jakości, przynosi 
rezultaty. Coraz więcej tych artykułów spotyka się z uzna- 
nieni klientów. Wiele ma już dziś dobry europejski poziom. 
Niektóre cieszą się uznaniem również na rynkach zagranicz­
nych. Chociażby nowoczesne, wysokiej jakości odkurzacze 
ze znakiem firmowym „Zelmer”, które są sprzedawane do 
wielu krajów, m. in. Szwajcarii, Francji, Anglii i NRF.

jednej sprawie, która oparła 
się o arbitraż. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu „Budometal” w Szczeci­
nie uzyskała w latach 1967—68 
zgodę Wojewódzkiej Komisji

Jednym z instrumentów wal 
ki o jakość i wywiązywanie się 
przez przemysł z zobowiązań 
wobec handlu jest działalność 
arbitrażu państwowego, jego 
orzeczenia obarczające nieso­
lidnych producentów kosztami 
tzw. kar umownych.

Warto podkreślić, że ilość te 
go rodzaju spraw trafiających 
do arbitrażu znacznie zmalała 
w ostatnim czasie. Wpłynęło 
na to m. in. usprawnienie sy­
stemu serwisu gwarancyjne­
go takich artykułów jak lodów 
ki, telewizory, maszyny do szy 
cia. odkurzacze, froterki czy 
wyroby przemysłu motoryza­
cyjnego. Nastąpiło również u- 
sprawnienie systemu rozliczeń 
między fabrykami a handlem 
z tytułu serwisu gwarancyjne­
go. Nie ma już dziś rozliczeń 
o każda naprawę z osobna- za­
stąpił je ryczałt (a kiedyś o 
każdą niemal zepsutą lampę w

telewizorze toczono procesy 
przed arbitrażem).

Jednakże — niezależnie od 
tego ryczałtu — niesolidnego 
producenta obowiązuje zapła-

Cen na określoną cenę 
rych części do wozów 
skich (śruby, końcówki 
we itp.). Zatwierdzona 
kość ceny wiązała się z

niektó- 
chłop- 
metalo 
wyso- 
dekla-

Na forum ONZ

Rezolucja w sprawie 
broni nuklearnej

W poniedziałek na forum 
Komitetu Politycznego Zgro­
madzenia Ogólnego NZ odby­
ło się głosowanie nad projek­
tem rezolucji, wzywającej mo­
carstwa nuklearne do natych­
miastowego zaprzestania wyś­
cigu zbrojeń oraz prób z bro­
nią nuklearną o charakterze 
zarówno ofensywnym, jak i 
defensywnym. Rezolucja zo­
stała przyjęta 80 głosami przy 
14 wstrzymujących się — w 
tym Stanów Zjednoczonych, 
Francji i W. Brytanii. (PAP)

cenie handlowi 
nych.

Przytoczmy kilka 
spraw z ostatniego

kar umow-

tego rodzaju
----- _ ----------- okresu. Woje­

wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu
Artykułami Papierniczymi i Spor­
towymi w Warszawie wystąpiło 
przeciwko Zakładom Rowerowym 
..Romet” w Bydgoszczy o 73 tys. 
zł. Niektóre bowiem dostarczone 
rowery miały uszkodzone lub nie 
sprawne części. W swym piśmie 
procesowym przedsiębiorstwo han 
dlowe przypomina, że w przypad­
ku niedokonania naprawy w ter­
minie 14-dniowym klienci mają 
prawo domagać się zwrotu równo 
wartości roweru i stwierdza, że 
korzystają oni z tego uprawnienia.

W przedsiębiorstwie zgromadził 
się zapas rowerów, które nawet po 
naprawieniu nie mogły być sprze 
dane za pierwotna cenę. Okręgo­
wa Komisja Arbitrażowa zasądziła 
karę; fabryka bydgoska odwołała 
sie obecnie do Głównej Komisji 
Arbitrażowej.

Były i sprawy poważniejsze. W 
jednej z nich chodziło o produko­
wane nrzed pewnym czasem przez 
Dolnośląskie Zakłady Wyrobów 
Metalowych w Chojnowie elektro- 
wirówki do bielizny typu W-L. Ich 
jakość pozostawiała bardzo wiele 
do życzenia. W ciaeu jednego tyl­
ko roku 40 proc, klientów, którzy 
je zakupili, zgłosiło reklamacje. 
Oczywiście fabryka została zobo­
wiązana do zapłacenia kar umow­
nych. Dodajmy na marginesie, że 
produkcja tych elektrowirówek zo 
stała w ub. r. wstrzymana w za­
kładach chojnowskich.

W większości spraw w arbitrażu 
dotvczacvch jednostek przemysłu 
państwowego chodzi jednak o spra 
wv drobniejsze.

Zwraca uwagę znaczna licz­
ba spraw w arbitrażu o produk 
cję wyrobów złej jakości — i 
to znacznie poniżej standardów 
których wytwórcami są niektó 
re spółdzielnie pracy i placów 
ki rzemieślnicze. Wyroby te 
dyskwalifikowane są przez han 
del.

Warto wspomnieć o jeszcze

rowanymi stosunkowo niewielki 
mi rozmiarami produkcji, co 
oczywiście ma wpływ na jej 
koszty. Okazało się jednakże, 
że... te części pasują do niektó 
rych typów samochodów ciężą 
rowych. I — ruszyła produkcja 
na użytek ciężarówek. Wspom 
nijmy przy okazji, że te części 
tylko pozornie nadawały się 
do wozów ciężarowych; miały 
np. nieodpowiednie parametry 
wytrzymałości. Spraw tego ro 
dzaju — gdy placówka rze­
mieślnicza uzyskuje zgodę na 
cenę deklarując produkcję w 
niewielkich ilościach, a później 
rozkręca ją na szerszą skalę, w 
związku z czym cena powinna 
byłaby sie obniżyć — jest w ar 
bitrążu wiecej. (PAP)

Rząd pakistański podczas po 
siedzenia w sobotę wieczorem 
przyjął ogólny plan pomocy 
dla osób, które przeżyły strasz 
liwy kataklizm we wschodniej 
części tego kraju, na sumę 860 
min rupii. Prezydent Yahia 
Khan, który przewodniczył po 
siedzeniu gabinetu, ma wyglo 
sić przemówienie do narodu w 
najbliższy czwartek. Rządowy 
plan pomocy przewiduje odbu 
dowę zniszczonych wysp i re­
jonów przybrzeżnych. Prezy­
dent Yahia Khan miał ponadto 
zapewnić dziennikarzy, że na te 
renach objętych katastrofalny 
mi skutkami powodzi, nie ma 
epidemii cholery i że więk­
szość osób ma wystarczającą 
ilość wody do picia.

Szef państwa pakistańskiego 
podał, że 200 tys. osób zginę­
ło, i że nie jest to cyfra osta­
teczna. Obecnie nacisk kładzie 
się na długoterminowe prace 
rekonstrukcyjne. Rząd Pakista 
nu obiecał dostarczyć również 
kilkanaście tysięcy sztuk by­
dła dla zdewastowanych rejo­
nów i wyposażyć farmy i ma 
łe gospodarstwa, aby mogły za 
cząć tam normalne życie.

PAP

Sterowanie samobieżnym pojazdem księżycowym „Łuno­
chod-1” stanowi zupełnie nowe zagadnienie, z jakim dotych­
czas nie miała do czynienia ani kosmonautyka radziecka ani 
zagraniczna — powiedział korespondentowi „Prawdy” kierów 
nik głównej grupy operacyjnej tego eksperymentu.
Po łagodnym lądowaniu sta­

cji znaczną część specjalistów, 
którzy brali udział w sterowa­
niu lotem „Łuny-17”. zastąpili 
fachowcy innych specjalności. 
Pracę podjęła zupełnie nowa 
służba, umownie nazywana za­
łogą sterującą Łunochodem. 
Składa się ona z nawigatora, 
inżyniera pokładowego, kierów 
cy i operatora ze ściśle nakie­
rowaną anteną. Udzielali oni 
informacji dowódcy załogi, któ 
ry na tej podstawie podejmo­
wał decyzje dotyczące ruchów 
księżycowego pojazdu

Dobór i szkolenie członków

załogi rozpoczęło się 
przed przystąpieniem 
rymentu. Wobec jej

na długo 
do ekspe 
uczestni-

Lepsza informacja
o możliwościach zdobywania zawodu

Akcja „20 tysięcy"
Ponieważ ostatnio obserwuje się niekorzystne zjawisko 

zmniejszania się liczby młodzieży wiejskiej w szkołach śred 
nich i wyższych, ZMW postanowił w okresie od 22 do 30 
grudnia br., a więc w czasie świątecznych ferii szkolnych, 
przeprowadzić we wszystkich swoich kołach akcję pod ha­
słem „20 tysięcy”.

VIII Konkurs Chopinowski 
w świetle krytyki

Ocenie VIII Konkursu Chopinowskiego w świetle krytyki i 
postulatów prasy było poświęcone obradujące 30 listopada 
w Warszawie wspólne posiedzenie Komitetu Organizacyjne­
go Konkursu oraz Plenum Zarządu Głównego Towarzystwa 
im. Fryderyka Chopina.
Ustosunkowując się do nie­

których głosów opinii publicz­
nej, dyrektor Międzynarodo­
wych Konkursów Chopinow­
skich Wiktor Weinbaum stwier 
dził, że postulowane wprowa­
dzenie całkowitej jawności 
punktacji będzie przedmiotem

rozważań w czasie przygoto­
wań do następnej imprezy. 
Warto jednak zaznaczyć, że 
spośród odbywających się na 
świecie kilkudziesięciu kon­
kursów muzycznych, tylko na

Celem tego przedsięwzięcia 
jest wszechstronna, bezpośred­
nia informacja dla uczniów 8 
klasy o możliwościach nauki, 
typach i rodzajach szkół po­
nadpodstawowych, prawach i 
obowiązkach ucznia i studen­
ta, pomocy dla uczącej się 
młodzieży itp. Na specjalnych 
spotkaniach organizowanych w 
czasie akcji „20 tysięcy” w wiej 
skich szkołach podstawowych i 
klubach kultury, członkowie 
ZMW, uczniowie liceów, tech­
ników, szkół zawodowych i stu 
denci z akademickich organi­
zacji związku, informować bę­
dą o tych sprawach swych 
młodszych kolegów kończących 
szkołę podstawową.

Akcja ZMW ma również i 
drugi aspekt, pozwala człon­
kom ■ szkolnych i studenckich 
organizacji ZMW bliżej poznać 
aktualną problematykę szkol­
nictwa na wsi. nawiązać współ

Przed rozmowami
Izrael-USA

Ambasador Izraela w Waszyng­
tonie Rabin powrócił w poniedzia­
łek z Teł Awiwu na swa placów­
kę, aby poczynić przygotowania 
do politycznych rozmów pomię­
dzy przedstawicielami administra­
cji nixonowskiej i izraelskim mini 
strem obrony Dajanem. które ma­
ja się odbyć w przyszłym miesią­
cu.

Oczekuje się. że Dajan spotka 
się z amerykańskim sekretarzem 
obrony Lairdem i prawdopodobnie 
z prezydentem Nixonem w celu — 
jak podano oficjalnie — przedy­
skutowania sprawy powrotu Izrae­
la do negocjacji pokojowych w 
sprawie Bliskiego Wschodu. Głów­
nym celem wizyty Dajana sa za­
biegi o dalsza pomoc finansową 
i wojskowa. (PAP)

Echa pobytu 
premiera Francji 

w Polsce
Prasą radziecka nadal du­

żo uwagi poświęca rozmowom 
polsko-francuskim.

Poniedziałkowa „Prawda” o- 
mawia treść deklaracji, pod­
kreślając, że obie strony po­
twierdziły w niei gotowość dal 
szego rozwijania współpracy 
gospodarczej i politycznej, kon 
tynuowania regularnych konsul 
tacji w zakresie problemów mię 
dzyń a rod owych.

Poniedziałkowa prasa fran­
cuska poświęca również wiele 
miejsca wizycie premiera Frań 
cji w Polsce.

„La Nation” w artykule re­
dakcyjnym, zatytułowanym 
„Przyjaźń i współpraca” pisze, 
iż te dwa słowa, użyte w tytu­
le deklaracji polsko-francu­
skiej, charakteryzują stosunki 
między Polską a Francją na 
przestrzeni wieków. Dziennik 
stwierdza dalej, że „podróż ge­
nerała de Gaulle'a do Polski 
w 1967 r. położyła definityw­
nie kres pewnym nieporozu­
mieniom. wynikłym w czasie 
drugiej wojny światowej i po­
ważnie złagodziła konsekwen­
cje polityki bloków w Euro­
pie”. Zbyt dużo więzów — pi-
sze dalej „Nation 
Polskę i Francję.

— łączy 
aby przy-

wódcy obu krajów nie mogli,
pom Iną wszy pewne rozbieżno-
ści ideologiczne, wstąpić na 
drogę szczerej i ścisłej współ­
pracy. (PAP)

dwóch im. Beethovena w

CDU/CSU na temat
pracę z 
Związku.

Zarząd 
stosował

terenowymi kołami

Główny ZMW wy- 
do wszystkich człon-

polityki wobec Polski

Ostry finisz 
Gdańskiej Stoczni

30 listopada w Stoczni G.dań 
skiej zwodowano kadłuby 
dwóch statków. Tego.samego 
dnia podniesiono banderę na 
nowych statkach — dla armato
ra rumuńskiego oraz 
Żeglugi Morskiej.

Na wodę spłynęły 
przemysłowej bazy 
10 tys. DWT MZS

Polskiej

kadłuby: 
rvbackiei 

„Pałanga”
przeznaczonego dla ZSRR oraz 
drobnicowca 12 tys. DWT M'S 
„Amalia” — dla armatora bra­
zylijskiego.

Warto podkreślić, że baza rv 
backa „Pałanga” osiągnęła na 
pochylni bardzo wvsoki stooień 
wyposażenia m. in z nadbu­
dówką dziobową. (PAP)

Wiedniu i im. Schumanna w 
Zwickau stosuje się częściową 
jawność ocen.

Nawiązując do głosów kwe­
stionujących autorytatywność 
jury VIII Konkursu i brak w 
nim pianistów światowej sła­
wy, dyr. Weinbaum zwrócił u- 
wagę na trudności z zaprosze­
niem artystów tej klasy, mają­
cych zawarte kontrakty kon­
certowe na kilka lat wcześniej. 
Tym razem, kilku artystów nie 
mogło przyjechać do Warsza- 
wy właśnie z uwagi na brak 
czasu. Dla uniknięcia niektó­
rych tegorocznych błędów, 
przygotowania do następnego 
konkursu, odbywającego się w 
roku 50-lecia istnienia war­
szawskich spotkań pianistycz­
nych (z inicjatywą tą wystąpił 
prof. Jerzy Żurawlew w 1925 
r.), rozpoczna się już w najbliż 
szvm czasie. Dotyczy to zwłasz 
cza rozmów z zagranicznymi 
pianistami w sprawie ich u- 
działu w pracach jury (PAP)

ków organizacji list, w którym 
zwraca się z apelem o pomoc 
w przeprowadzeniu akcji „20 
tysięcy”. (PAP)

Laureaci konkursu
na plakat dla „Śląska"

30 listopada br. rozstrzygnięty zo 
stał ogólnopolski konkurs na pla­
kat Państwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Slask”. Na konkurs wpły­
nęło ponad 100 prac kilkudziesię­
ciu autorów z różnych ośrodków 
kraju.

Pierwsza nagrodę zdobył Włodzi 
mierz Schmidt z Poznania, dwie 
równorzędne drugie — Stefan Wą­
trobą z Chorzowa i Małgorzata Ko 
morowska-Mosiriska z Katowic. 
Laureatami trzech równorzędnych 
trzecich nagród zostali: Zbigniew 
Pieczykolan (Bytom), Andrzej 
Strach (Kraków) i Izabela Czarny 
(Poznań). Przyznano też kilka wy 
różnień. (PAP)

Jak zakomunikowano w po­
niedziałek w Berlinie Zachod­
nim, frakcja CDU/CSU w Bun­
destagu zbierze się w najbliż­
szy czwartek ponownie w 
Bonn, ażeby przedyskutować 
problem polityki wobec Pol­
ski. Na posiedzeniu tym przed­
stawiony będzie projekt uch­
wały, precyzujący stanowisko 
CDU/CSU na temat polityki 
wobec Polski, opracowany 
przez komisję ekspertów pod 
kierownictwem deputowane­
go, Wernera Marxa. (PAP)

Wyrok na niedoszłego
HUMOR । SATYRA

-

Jakto z nieznajomym! Powiedział, że jest twoim kuzynem!
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 pracowała Bogna Wojciechowska

porywacza
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Katowicach zakończyła się rozpra 
wa przeciwko 21-letniemu Andrze 
jowi Newrzeli, który skazany zo­
stał na łączną karę 3 lat pozbawię 
nia wolności.

W okresie od stycznia do kwńet 
nia br. w Katowicach i innych 
miejscowościach woj. katowickie­
go i kieleckiego czynił on przygo 
towania do uprowadzenia samolo 
tu PLL „LOT” do Szwecji, co gro 
ziło zaistnieniem bezpośredniego 
niebezpieczeństwa dla pasażerów i 
załogi.

Sąd uznał A. Newrzelę również 
winnym poważnego naruszenia ta 
jemnicy państwowej. Wykorzystu­
jąc bowiem swoje stanowisko pra 
cy dokonał kilku zdjęć fotogra­
ficznych urządzeń i instalacji o 
charakterze obronnym.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

ków postawiono surowe wymo 
gi psychiczne i fizyczne. Inży­
nierowie powinni bowiem od­
znaczać się zdolnością do kon­
centracji uwagi przez dłuższy 
czas, opanowaniem, wytrzyma 
łością i wspaniałym zdrowiem.

Wszyscy członkowie załogi 
uczestniczyli w sterowaniu in­
nymi urządzeniami kosmiczny­
mi oraz w próbach z „Łunocho 
dem” przeprowadzonych w fa 
bryce, a podczas treningów 
„przejechali” ' szkoleniowym 
„Łunochodem” ponad 100 km.

Sterowanie Łunochodem. na 
wet jeśli się dysponuje fotogra 
mami trasy i posługuje telewi 
zją. nie jest sprawą łatwą. 
Aby nie wpaść w głęboki kra 
ter, nie natknąć się na głaz, 
lub w inny sposób unierucho­
mić pojazd, nawet przy takich 
własnościach jezdnych, jakie 
cechują „Łunochod-1”, oprócz 
znajomości techniki potrzebna 
jest ostrożność, zimna krew i 
szybka reakcja.

Archeologiczne 
pogotowie ratunkowe 
Warszawa jest jedynym w świę­

cie miastem, które od sześciu lat 
posiada tak unikalna a pożytecz­
ną i interesującą placówkę nauko­
wą, jak pogotowie ratownicze wy­
kopalisk. potocznie zwane archeo­
logicznym pogotowiem ratunko­
wym. Placówkę tę powołano do 

■ życia w 1965 rokp z inicjatywy 
prof. dr. Zdzisława Rajewskiego, 
dyrektora Państwowego Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie.

Pogotowie (posiadające swój sta­
ły dyżur telefoniczny pod nume­
rem 31 22 21) po otrzymaniu każ­
dej wiadomości delegowało na 
miejsce swa ekipę, która zabez-

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych w Ber­
linie Zachodnim odbyło 

się w gmachu byłego Reichsta 
gu posiedzenie frakcji CDU/CSU 
Bundestagu. W godzinach 
przedpołudniowych polityczni 
przywódcy chadecji NRF od­
byli w tym mieście konferen­
cję prasową. Jeszcze w ubiegły 
piątek ambasador Związku Ra 
dzieckiego w NRD, Piotr Abra 
simow, złożył na ręce ambasa­
dorów trzech mocarstw zachód 
nich ostry protest przeciwko 
planowanemu spotkaniu, zwra 
cając uwagę na jego prowoka­
cyjny charakter. W radzieckim 
demarche podkreśla się m. in. 
fakt, iż posiedzenie frakcji 
CDU/CSU skierowane jest 
przeciwko wysiłkom, które po 
dejmują cztery mocarstwa, aby 
znormalizować sytuację w Ber 
linie Zachodnim.

Burmistrz Berlina Zach., 
Klaus Schuetz, w wywiadzie 
dla telewizji określił protest ra 
dziecki jako poważny krok, 
lecz jednocześnie bronił rzeko­
mego prawa do odbywania po 
dobnych spotkań w tym mieś­
cie.

Jak wiadomo, następne spot 
kanie ambasadorów czterech 
mocarstw w sprawie Berlina 
Zach, odbędzie się 10 grudnia.

pieczała znaleziska.
działalności, opartej na

Dzięki tej
pomocy

społeczeństwa, udało sie zgroma­
dzić wiele cenn5Tch eksponatów’’. 
Prof. dr. Z. Rajewski zademon­
strował np. taka osobliwość jak 
naszyjnik z 54 zębów jeleni, łosi i 
turów, odkryty nod Giżyckiem, 
nochodzacy z grobu sprzed 5 000 
lat. (Interpress)

*
Francuscy uczeni przygotowali 

się do przeprowadzenia dokładne­
go pomiaru odległości między Zie­
mia a Księżycem. Eksperymentu 
tego dokonują za pomocą francus­
kiego reflektora laserowego umie­
szczonego, zgodnie z radziecko- 
francuska umowa o współpracy 
w badaniach kosmicznych, na po­
kładzie „Łunochoda-l” (PAP)

Minister rolnictwa
Peru w Warszawie

W poniedziałek, na zaproszę 
nie Ministerstwa Handlu Za­
granicznego, przybył do War­
szawy minister rolnictwa Pe­
ru, gen. Jorge Barandiaran 
Pagador. (PAP)

3
Cholera w Ghanie
osoby zmarły na cholerę we

wschodnich rejonach Ghany, w 
pobliżu granicy z Togo. Informa­
cję tę podano z tamtejszego Mini­
sterstwa Zdrowia. Do ubiegłej nie­
dzieli zanotowano w tych rejo­
nach 9 przypadków zachorowań 
na cholerę. w tym jak dotychczas 
3 śmiertelne. (PAP)

„Koziołki0 płacą
3, 15, 23, 30, 35 dod. 40 

końc. banderoli 9937
W 767 grze, której losowanie od­

było się w dniu 29 listopada br. 
wpłynęło 393.909 zakładów warto­
ści 1.181.727,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 649.949,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 500.000,— 
złotych.

Stwierdzono: I „czwórkę z llczr 
bą dodatkową” w kolekturze nr 195 
w Pniewach pow. Szamotuły w wy 
sokości 59.086,— zł; 95 „czwórek”
po 1.451.— Zł; 76 
wanych” po 155.

,trójek premio-
zł;

jek” po 55.— zł; 1.497 
miowanych” po 26,

2.623 „tró-
,dwójek pre 

zł; 29.579
,,dwójek” po 6,— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bandero 
li 9937 ustalono: 4 premie po 
2.500— zł i 8 premii po 500.— zł. 
Losowanie 708 gry odbędzie się w 
dniu 6 bm. o godz. 13.00 na Rynku 
w Kole. K8243

Toto-Lotek
4, 5, 22, 35, 36, 43 dod. 11

Prowokacyjny krok
Mimo, iż obecna faza rozmów 
czterech mocarstw jest trudna 
i skomplikowana, nie wyklu­
czano jednak, że w najbliż­
szym czasie uda się ósiągnąć 
pewien postęp. Poniewńż jed­
nak każdy postęp w rozmo­
wach na temat Berlina Zach, 
nie jest możliwy bez respekto 
wania suwerennych praw Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, chadecja poczuła się 
zaniepokojona i użyła starej, 
wypróbowanej, zimnowojennej 
dźwigni do zaostrzenia sytua­
cji — takim jest właśnie posie 
dzenie chadecji w Berlinie 
Zach. Kierownictwo chadecji 
wiedziało bowiem z góry, że 
podobny krok musi się spotkać 
z protestem zarówno NRD jak 
i Związku Radzieckiego i spo 
wodować zaostrzenie sytuacji, 
co na pewno nie wpłynie po­
zytywnie na przebieg rozmów 
ambasadorów czterech mo­
carstw.

Wczorajsza prasa stołeczna 
NRD publikuje przemówienie 
I sekretarza KPZR. Leonida 
Breżniewa, wygłoszone w Kry­
waniu, w którym wspomina on

o sprawie Berlina Zach, i wy­
rażą przekonanie, że przy do­
brej woli wszystkich stron moż 
li we jest uzdrowienie sytuacji 
Berlina Zach., co oczywiście 
zakłada zarówno uwzględnienie 
interesów ludności Berlina
Zach, jak i Interesów oraz su 

praw Niemieckiej 
* Demokratycznej.

werermych 
Republiki 
Fragmenty 
Breżniewa

przemówienia 
odnośnie Berlina

Zach, publikuje również ponie 
działkowa prasa zachodnionie- 
miecka.

Reakcyjna prasa Springerom 
ska wykorzystuje posiedzenie 
frakcji CDU/CSU w Berlinie 
Zach, dla niewybrednej kampa 
nii. skierowanej przeciwko kra 
jom socjalistycznym, a w szcze 
gólności orzeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i NRD. Ten skon 
centrowany atak propagandy 
mą jeden główny cel: nie do­
puścić do ratyfikowania ukła­
du moskiewskiego, a w P1^5^ 
łości układu Polska — 
oraz przeszkodzić dalszym roz 
mowom z krajami socjalisty^2 
nymi, głównie z NRD.

TADEUSZ DERLATKA



„Definicja nau­
kowa sugeruje 

coś bardzo 
skomplikowa­

nego, a tymcza­
sem kontenery 
to po prostu c- 
pakowanła skrzy 
niowe o znorma 
lizowanych wy­

miarach..."

Fot. — „Głos”

Kontener ciągle mato znany
Ekonomiści i praktycy 

transportu twierdzą, że 
wynalazek kontenera 

stał się przyczyną takiej rewo 
lucji w transporcie, którą moż 
na przyrównać jedynie do wy 
nalazku koła lub silnika poru­
szającego środki przewozowe. 
A przecież często jeszcze, gdy 
się mówi o kontenerach, pada 
pytanie: „Co to jest?”

Otóż kontenery to sprzęt 
transportowy wielokrotnego 
użytku przystosowany do prze 
wozów kombinowanych i me­
chanicznego przeładunku. O- 
becnie stosowane kontenery 
mają nośność od 5 do 30 ton.

Definicja naukowa sugeruje 
coś bardzo skomplikowanego, 
a tymczasem kontenery to po 
prostu opakowania skrzyniowe 
o znormalizowanych wymia­
rach pozwalające na zmieszczę 
nie w jednym większym po­
jemniku kilku mniejszych.

Czy rzeczywiście transport 
kontenerowy staje się po­
wszechnie przyjętym na całym 
świecie? Chyba tak, skoro np. 
w Wielkiej Brytanii działają 
22 stacje kontenerowe, a w 
NRF 48 i 3 porty przeznaczone 
do przeładunków kontenero­
wych. Francuzi posiadają 21 
stacji a przewozy na niektó­
rych liniach kolejowych obsłu 
giwane są przeważnie przez po 
ciągi kontenerowe.

Podobne linie istnieją w 
Szwecji i we Włoszech, gdzie 
oprócz dwóch portów kontene­
rowych Neapolu i Genui budu 
je się tego typu port w Ca- 
gliari, który będzie spełniał ro 
lę centralnego w basenie Mo­
rza Śródziemnego. Budową te 
go portu zresztą zainteresowa 
ne są też niektóre kraje demo­
kracji ludowej. W NRD w 
związku z potrzebą kontenery 
zacji podjęto decyzję zlikwido 
Wania w Zwickau 2 olbrzy­
mich hal do napraw wago­
nów i rozpoczęto w nich pro­
dukcję kontenerów.

Może tu nasuwać sią wątpli 
wość czy kontenery nie są je 
dynie chwilową modą. Raczej 
nie, skoro przemawia za nimi 
przede wszystkim rachunek 
ekonomiczny. Obliczono, że 
skrócenie czasu przeładunków 
pozwoli przy tym transporcie 
na przykład na 3-krotnie więk

sze wykorzystanie samocho­
dów. Czas postojów statków w 
portach maleje o 50 procent.

Nasi ekonomiści wyliczyli, 
że globalne nakłady inwesty­
cyjne i koszty eksploatacji sy­
stemu kontenerowego są o 
przeszło 50 procent niższe w 
porównaniu z systemem trądy 
cyjnym. Jednak w pierwszym 
etapie rozwoju transportu kon 
tenerowego jego efektywność 
będzie stosunkowo niska. Wia­
domo też, że najbardziej opła­
calny jest ten system w prze­
wozach morskich i że najmniej 
zysku ma na nim PKP.

Czym obecnie dysponujemy? 
Mamy aktualnie w Polsce ok. 
21 tys. kontenerów. Przepro­
wadzono w tym roku próbne 
przewozy w relacji: Warszawa 
— Poznań — Berlin. W ramach 
prób kursowały 3 pary pocią­
gów kontenerowych NRD. W 
tym roku na tej linii przewie­
zione zostały pojedyncze prze 
syłki między Polską i NRD (na 
zlecenie spedytorów międz^na 
rodowych). Odbywają się też 
pojedyncze przesyłki kontene­
rowe Poznań — Hamburg i Po 
znań — Gdynia. Niewielkie 
rozmiarami przewozy na li­
niach do USA i Goeteborgu 
prowadzą też posługujące się 
własnym sprzętem Polskie Li­
nie Oceaniczne.

Ministerstwo Komunikacji 
przygotowało program wdraża 
nia systemu kontenerowego w 
Polsce. Projekt przewiduje (do 
roku 1975) uruchomienie linii 
morskich i lądowo-morskjch 
dla obsługi handlu zagraniczne 
go (m. in. wykorzystanie że­
glugi promowej do Szwecji dla 
stworzenia północno-południo- 
wego tranzytu kontenerowego 
przez Polskę). Przedłużona zo­
stanie też linia kontenerowa na 
wschód od Warszawy. Zakoń­
czenie programu konteneryzacji 
ma nastąpić w 1985 roku. Sy­
stem kontenerowy w Polsce 
ma wtedy obejmować 14 stacji 
głównych, 26 pomocniczych i 
19 punktów kontenerowych 
oraz 2—3 bazy portowe.

Realizacja programu będzie 
w naszych warunkach o tyle 
utrudniona, że brak korelacji 
wymiarowej pomiędzy opako­
waniami, taborem, a urządze­
niami przeładunkowymi. Ist­

nieją sugestie, aby dla rozwią 
zania tego problemu powołać 
specjalne zjednoczenie, które 
zajęłoby się kompletną unifika 
cją urządzeń stosowanych w 
naszym transporcie.

Tyle mówią plany perspekty 
wiczne. W najbliższej przyszło 
ści — w kwietniu przyszłego 
roku — podjęte zostaną regu­
larne przewozy pomiędzy Pol­
ską i NRD. Przewozy odbywać 
się będą przy użyciu niemiec­
kich kontenerów i polskich wa 
gonów. Głównym ich celem bę 
dzie zapoznanie klienta z tech 
niką przewozów kontenero­
wych i zachęcenie do korzysta 
nia z tego sposobu transportu. 
Temu celowi służyć ma też ko 
rzystna dla klienta taryfa kon 
tenerowa PKP, wchodząca w 
życie 1. IV. 1971 r.

MAREK PRZYBYLSKI 
----- - ------------------------- ----- -
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Stosunkowo często dorobek 
polskiej plastyki współcze­
snej prezentowany jest spo­
łeczeństwu Kraju Rad. Po raz 
pierwszy jednak wysłaliśmy 
do Moskwy wystawę obrazu* 
jęcą twórczość czołowych 
przedstawicieli młodej gene­
racji w naszej plastyce. Czyn 
na obecnie w Moskwie wy­
stawa: „Młodzi malarze z 
Polski" — zorganizowana 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki eksponuje prace 14 
malarzy. W wystawie obok 
Bereźnickiego, Bieniasza, 
Markowskiego i innych bie- 
rze udział przedstawiciel poz 
nańskiego środowiska pla­
stycznego Jan Switka. Młody 
malarz, laureat głównej na­
grody tegorocznego Festiwa­
lu Malarstwa Współczesnego 
w Szczecinie jest absolwen­
tem i asystentem poznańskiej 
PWSSP. Na zdjęciu: Jedna z 
prac Jana Switki. Obraz zaty­

tułowany: „Ojciec".
Fot. — J. Nowakowski

Nie ma rozejmu
Gruźlica nadal problemem społecznym

Ci horoby społeczne to zja­
wisko, wymagające nie 
ustającego pogotowia. To 

wróg, którego niebezpiecznie 
jest uznać za pokonanego, z 
którym nawet branie rozejmu 
jest ryzykowne. Zwykł on bo­
wiem ponawiać swe ataki i u- 
derzać niespodziewanie.

Do takich zjawisk społecz­
nych należy u nas gruźlica, któ 
ra nadal jest chorobą inwazyj 
ną, z tendencjami do silnych 
nawrotów. Do roku 1967 moż­
na było mówić o zdecydowa­
nych sukcesach na tym polu; 
ostatnio jednak notuje się o- 
słabienie tempa spadku choro 
bowości. Zwiększył się w ostat 
nich latach procent nowych za 
chorowań, również wśród mło 
dzieży w wieku od lat 15 do 19, 
a także procent prątkujących i 
chroników;

Wydaje się to tym bardziej 
niezrozumiałe, że Polska dyspo 
nuje — uznawaną za najlepszą 
i najbardziej nowoczesną — u- 
stawą o zwalczaniu gruźlicy, a 
co ważniejsze: dobrze zorgani 
zowaną służbą ftyzjatryczną. 
Pewien procent niepowodzeń 
w leczeniu przypisać można 
niesubordynacji pacjentów, któ 
rzy nie zgłaszają się na bada­
nia radiofotograficzne lub na­
wet samowolnie przerywają le 
czenie. Można też mówić o nie 

dość sprawnym funkcjonowaniu 
prawidłowo skonstruowanego 
systemu przeciwgruźliczej o- 
chrony zdrowia. Brak bowiem 
dotąd koordynacji działania, 
pomiędzy poszczególnymi „re­
sortami” służby zdrowia, w nie 
których powiatach brak ftyzjat 
rów, (w Wielkopolsce takich 
regionów nie ma) brak też nie 
zbędnych do prowadzenia tej 
kampanii pielęgniarek środo­
wiskowych. Nie stosuje się 
wreszcie żadnej metody egzek 
wowania społecznego obowiąz 
ku badań kontrolnych.

Ftyzjatrzy dopatrują się jed 
nak i innych przyczyn wzmożo 
nego ataku gruźlicy. Na wskaź 
nik zapadalności rzutują także 
w poważnym stopniu tzw. wzno 
wy czyli nawroty gruźlicy u o- 
sób, leczonych kiedyś niedosko 
nałymi jeszcze metodami, czę 
sto przy tym niesystematycz­
nie. (Obecnie walka z gruźlicą 
oparta jest głównie na chemio 
terapii, podczas gdy dawniej le

czono ją niemal wyłącznie od­
mą). Liczba tych wznowów — 
jak mówią lekarze — wzrasta 
i stają się one groźnymi ognis 
kami zakażeń. Niebagatelny 
wpływ na wzrost liczby no­
wych zachorowań ma również 
fakt, że do najbardziej podatne 
go chorobie wieku (40—60 lat) 
doszli ludzie, którzy dzieciń­
stwo spędzili podczas okupacji, 
często w bardzo trudnych wa­
runkach. Wreszcie przedłuże­
nie życia w Polsce zwiększyło 
znacznie liczbę ludzi starych, 
dla których gruźlica stanowi 
poważne zagrożenie.

Ale nie tylko gruźlica. Tu do 
chodzimy do momentu, w któ 
rym uświadomić sobie warto, 
że przed ftyzjopneumonologa- 
mi — bo tak trzeba już okreś 
lać współczesnego ftyzjatrę — 
staje również problem wykry 
wania i leczenia niektórych 
innych, przewlekłych chorób 
przewodu oddechowego (np. nie 
żyt oskrzeli czy rak płuc). 
Dość powiedzieć, że aktualnie 
w zamkniętych zakładach 
przeciwgruźliczych dla dzie­
ci ponad 50 proc, stano­
wią pacjenci, cierpiący na prze 
wlekłe schorzenia dróg odde­
chowych;

Na tym tle Poznań, jako 
miasto wydzielone, przedsta­
wia się wyróżniająco korzyst­
nie. Od 5 lat ma najniższy 
wskaźnik zapadalności na 
gruźlicę (93 na 100 tys. miesz­
kańców, podczas gdy w Lodzi 
wynosi on — 144, ogólnopolski 
zaś — 127). Rocznie notuje się 
w Poznaniu 430 nowych za­
chorowań. z tego 3/4 — to prąt 
kujący. 90 proc, spośród tych 
nowo wykrytych przypadków 
to. od kilku już lat, gruźlica 
wczesna. W poradniach prze­
ciwgruźliczych leczy się aktu 
alnie 1 600 chorych, połowa z 
nich — to prątkujący. Najbar­
dziej groźni wśród tych ostat­
nich są chronicznie chorzy, ich 
liczba jednak zmalała z 500 w 
1965 r. do 200 — w br.

Specjalną opieką i kontrolą 
objęto tzw. grupę „ryzyka za­
chorowania”; jest to około 6 
tysięcy osób, które są badane 
2 razy w ciągu roku i u któ­
rych przeprowadza się też ba­
dania bakteriologiczne.

wiście dobra organizacja i in- 
spiratorska często rola poznań 
skiej służby ftyzjatrycznej. 
Przypomnijmy, że system na­
szych badań bakteriologicznych 
uznany został za wzorcowy w 
kraju. Obowiązująca w Pozna­
niu i dająca dobre efekty jest 
metoda leczenia kontrolowane­
go (chorzy pobierają leki tam 
gdzie im najwygodniej, lecz 
pod kontrolą, np.: w przychód 
ni rejonowej czy nawet zakła 
dowej). W Poznaniu zastosowa 
no tzw. hospitalizację domową 
chorych leczonych m. in. nowy 
mi drogimi lekami, wymagający 
mi długotrwałego, ścisłego nad 
zoru lekarza-specjalisty. No­
wość poznańska — to także 
chemioprofilaktyka, stosowana 
w szkołach, która obejmuje 
rocznie ponad 700 VIII-klasis- 
tów czyli dzieci, w wieku bar­
dzo chorobie podatnym. Po raz 
pierwszy w br. (i w Polsce!) 
przy masowych badaniach ra- 
diofotograficznych, u ludzi w 
wieku od lat 40 do 60, przepro 
wadza się też badania innych 
przewlekłych chorób płuc oraz 
serca.

Tak więc sprawna organiza­
cja ftyzjatrycznej ochrony 
zdrowia, poparta społecznym 
zrozumieniem może stanowić 
przeciwwagę dla ponawiają­
cych się ataków gruźlicy. Ale 
i w Poznaniu powodów do sa- 
mouspokojenia nie ma; jest ra 
czej czas pełnej i powszechnej 
mobilizacji.

WANDA CHILA

Równie ważna dla wyników 
zwalczania gruźlicy jest oczy­

Uniwersytety kultury

Pożyteczne 
zajęcia

O współczesnej kulturze — 
jej formach i przeja­
wach dyskutuje się na 

ogół chętnie. Złożoność zja­
wisk nie zawsze pozwala na 
zrozumienie skomplikowanych 
problemów, chociaż na kultu­
rze, we własnym wyobrażeniu, 
znają się wszyscy. Aby ułatwić 
właściwe pojmowanie zjawisk 
kulturowych, zapoznać chęt­
nych ze współczesnymi zagad­
nieniami. w niektórych klu­
bach utworzono uniwersytety 
kultury. Inicjatorem tej akcji 
było Wielkopolskie Towarzyst­
wo Kulturalne. Pierwsze uni­
wersytety powstały przed 3 la­
ty. W bieżącym sezonie kultu­
ralnym umiejscowiły się w 
Ostrowie, Jarocinie i Wolszty­
nie. Ich współorganizatorami 
są miejscowe towarzystwa kul 
turalne, kluby, ośrodki kultu­
ralne. Przeznaczone są dla 
osób interesujących się współ­
czesną kulturą, działaczy i pra 
cowników placówek kultural­
nych. Stwarzają one możliwoś 
ci dyskusji i spotkań z wybit­
nymi specjalistami danej dzie­
dziny.

W początkowym etapie orga 
nizacyjnym, uniwersytety mia 
ły wspólny program działal­
ności, ten sam schemat organi 
zacyjny. Teraz każdy z uniwer 
sytetów zajmuje się różną pro 
blematyką. w zależności od za 
interesowań jego słuchaczy i 
specyfiki terenu. Bowiem w

JCO tytułów, ponad dwa i pół mi- 
^ona nakładu. Tak najkrócej 

v sprawę ujmując, przedstawia 
się bilans działalności jednego z naj­
młodszych wydawnictw polskich — 
Wydawnictwa Polskiej Agencji In­
terpress. Powstało ono przed trzema 
laty z połączenia wydawnictwa Za­
chodniej Agencji Prasowej i wyd. 
„Polonia” i jest częścią Polskiej 
Agencji Interpress, której podstawo­
wym zadaniem jest szerokie in­
formowanie czytelników za granicą, 
poprzez różnorodne formy prasowe i 
wydawnicze, o życiu i problemach 
Polski.

Temu celowi podporządkowana jest 
również praca wydawnictwa. Oferuje 
ono odbiorcom zagranicznym i pol­
skim książki prezentujące Polskę, jej 
historię i współczesność, problemy gos 
Podarki i kultury, osiągnięcia oświa­
towe, stanowisko naszego kraju wobec 
najistotniejszych zagadnień politycz­
nych naszej epoki.,

Na wystawie książek w Bibliotece 
Narodowej w Warszawie, która jest 
głównym akcentem tegorocznej deka­
dy książki „Człowiek — Świat — Po­
lityka”, Wydawnictwo Interpress pre- 
Zentuje zestaw 44 swoich najciekaw­
szych pozycji, opublikowanych w wie- 
lu^wersjach językowych.

Znalazły się tam m. in. książki z 
bardzo poczytnej w kraju i za gra­
nicą serii wydawniczej „Polacy na

CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA

Dwa i pól miliona 
książek o Polsce

frontach II wojny światowej”, w któ­
rej skład wchodzi m. in. opracowanie 
Zbigniewa Załuskiego pod tym samym 
tytułem co cała seria, książka Edwar­
da Kosiarza „Polacy na morzach 
1939—1945”, Czesława Podgórskiego 
„Polacy w operacji berlińskiej” i „Po­
lacy w bitwie pod Lenino”, Władysła­
wa Biegańskiego „Polacy w bitwie o 
Zachodnią Europę”. Pozycje składają­
ce się na tę serię, pisane przez woj­
skowych historyków i specjalistów, 
bogato ilustrowane omawiają w po­
pularny, dostępny i ciekawy dla każ­
dego czytelnika sposób wkład Pola­
ków w zwycięstwo nad faszyzmem.

Inna serią wydawaną prze7 Wydaw. 
nictwo Interpress i prezentowaną na 
warszawskiej wystawie jest cykl „Pol 
ska współczesna”. Ostatnio w jej ra­
mach ukazała się książka Wiesława 
Iskry „Dynamika rozwoju przemysło­
wego Polski”. Zawiera ona analizę 00- 
ziomu, tempa i kierunków rozwoju 
przemysłowego Polski, poczynając od

okresu powojennego, a na perspekty­
wach roku 1985 kończąc.

W serii „Polska a świat’’ wyszła 
książka dyrektora Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych, znanego 
publicysty Ryszarda Frelka „Europej­
skie prognozy”. Omawia ona stano­
wisko Polski wobec węzłowych proble­
mów polityki europejskiej i świato­
wej, zasady polskiej polityki zagra­
nicznej, prognozy odnośnie roli Euro­
py w przyszłości.

Na duże zainteresowanie czytelni­
ków liczyć niewątpliwie może książka 
znanego reportażysty Olgierda Budre­
wicza „Spotkania z Polakami”. Inny 
charakter ma książka Karola Małcu- 
żyńskiego „Oskarżeni nie przyznają się 
do winy”, której II wydanie przygoto­
wała Interpress z okazji 25 rocznicy 
procesu norymberskiego. Książka na­
pisana została w oparciu o własne no­
tatki autora, który — jak wiadomo — 
był jednym z polskich sprawozdawców 
na procesie norymberskim.

Poważną część wydawnictw PA 
Interpress stanowią różnego rodzaju 
albumy. Można tu wymienić pozycję 
„Warszawa o zniszczeniu i odbudo­
wie miasta”, napisaną przez byłego 
naczelnego architekta Warszawy Adol­
fa Ciborowskiego i ukazującą poprzez 
tekst i ilustracje historię powojennej 
Warszawy. Ukazały się również albu­
my prezentujące inne miasta Polski 
— Kraków, Gdańsk, Szczecin, Opole 
i in.

Trudno, oczywiście, wymienić wszy­
stkie pozycje wydane czy planowane 
na najbliższą przyszłość w Wydaw­
nictwie Interpress. Nawet jednak już 
te nieliczne, wspomniane tutaj, dają 
.pojęcie o rozległej tematyce publika­
cji tego wydawnictwa, zaś nazwiska 
autorów wiele mówią o poziomie i 
wartości książek.

Jak już wspomniałem, wydawane 
przez Interpress książki przeznaczone 
są przede wszystkim dla czytelników 
za granicą — członków Polonii i tych 
wszystkich, którzy chcą uzyskać rze­
telną wiedzę o naszym kraju. Pozycje 
PA, Interpress wydawane są jednak 
również w wersji polskiej i dostępne 
na naszym rynku księgarskim. W do­
bie wzmożonego zainteresowania ksiąźi 
ką historyczną, polityczną, reportażo­
wą, opartą na szerokiej dokumentacji. | 
książki opatrzone znaczkiem PAI godzi! 
się polecić każdemu. I

ustalaniu tematyki zajęć uczest 
niczą miejscowi działacze. Na 
ogół obejmuje ona zagadnienia 
dotyczące kierunków i oroble- 
mów rozwoju współczesnej 
sztuki, wzorów kulturowych 
współczesnego społeczeństwa 
oraz form upowszechniania kul 
tury j tematykę regionalną. 
Np. w harmonogramie zajęć 
uniwersytetu kultury w Ostro­
wie dużo miejsca zajmuje histo 
ria miasta, jego przeobrażenia 
społeczne. Dowolna jest też 
liczba zajęć. Najmniej ich bę­
dzie w Ostrowie, najwięcej w 
Jarocinie. Wszystkie zakończą 
się w kwietniu. Ich uczestnicy 
otrzymają pamiątkowe dyplo­
my.

Jako pierwszy rozpoczął dzia 
łalność uniwersytet w Ostrow­
skim Domu Kultury. Miejsco­
we Towarzystwo Kulturalne, 
władze partyjne przywiązują 
duże znaczenie do roli, jaką 
może spełnić ta forma zajęć w 
upowszechnianiu kultury. Mó­
wił o tym sekretarz KP PZPR 
w Ostrowie — Antoni Buksa- 
kowski. Pierwszy wykład o 
„Roli środków masowego prze­
kazu w przekształcaniu mode­
lu życia kulturalnego” wygło­
sił Alojzy Łuczak, (bg)
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Narodowy Spis Powszechny

Opracowanie wyników 
i technika obliczeniowa

Koszykówka

Lider I ligi przegrywa w Poznaniu

Narodowy Spis Powszech­
ny 1970 realizowany jest 
w dwóch etapach. W czer 

wcu, w ramach spisu rolnicze 
go, dokonano inwentaryzacji 
budynków gospodarczych i 
zwierząt w indywidualnych go 
spodarstwach rolnych. Od 8 do 
15 grudnia zebrane zostaną po 
zostałe informacje o indywi­
dualnych gospodarstwach rol­
nych oraz dokonany będzie 
spis ludności i zasobów miesz­
kaniowych kraju.

Pod względem tematyki 
NSP—1970 jest znacznie ob­
szerniejszy od spisów poprzed 
nich, co wynika z rozwoju go­
spodarki narodowej, wymaga­
jącej coraz liczniejszych i bar 
dziej precyzyjnych danych dla 
doskonalenia systemu plano­
wania i zarządzania. Dość po­
wiedzieć, że spis obecny dostar 
czy około 2 miliardów informa 
cji, które wymagać będą szeze 
golowego opracowania. Dla 
porównania — GUS w swojej 
normalnej pracy wykorzystuje 
rocznie około 800 milionów 
informacji.

Dla gospodarki narodowej, 
organów władzy państwowej i 
administracji oraz kierownict­
wa politycznego ogromne zna­
czenie posiada możliwie jak naj 
szybsze dostarczenie wszystkim 
zainteresowanym zebranych in 
formacji. Biuro Spisów GUS-u 
ze względu na ogrom pracy o- 
pracuje wyniki spisu w kilku 
etapach i wyda je w trzech 
seriach publikacji.

2—3 miesiące po spisie udo­
stępnione będą wyniki wstępne, 
zawierające podstawowe infor 
macje w bardzo szczegółowych 
przekrojach terytorialnych. W 
taki właśnie sposób opracowa 
no już wyniki wstępne czerw­
cowego spisu rolnego i wyda

no w publikacji „Zwierzęta go 
spodarskie i pomieszczenia in 
wentarskie w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych”. Nie­
zależnie od zeszytów dla posz­
czególnych województw, wyda 
ne będą publikacje pt. „Lud­
ność, Zasoby mieszkaniowe, In 
dywidualne gospodarstwa rol­
ne” i „Ludność według płci i 
wieku”, zawierające dane dla 
całego kraju.
Poczynając od końca 1971 roku 

wydawane będą publikacje z 
ostatecznymi, źródłowymi wy­
nikami spisu. Nowością będą 
dane o „dzietności kobiet”, tzn. 
liczba i kolejność przychodzą­
cych na świat dzieci, w zależ­
ności od wieku, źródła utrzy­
mania, wykształcenia i środo­
wiska społecznego matki mają 
ce ogromne znaczenie dla pre 
cyzyjnego przewidywania roz­
woju ludności w kraju.

W celu jak najszybszego o- 
pracowania tego prawdziwego 
„morza” informacji, wykorzy­
stane będą po raz pierwszy w 
Polsce elektroniczne maszyny 
cyfrowe. Jedna z najwięk­
szych i najszybszych maszyn 
elektronicznych, będących w 
dyspozycji GUS-u, wykonuje 
na sekundę 142 tys. operacji do 
dawania i odejmowania, 25 tys. 
operacji mnożenia i 23 tys. ope 
racji dzielenia. Potrafi ona w 
ciągu sekundy odczytać 60 tys. 
znaków zapisanych na taśmie 
magnetycznej oraz 200 tys. zna 
ków zapisanych na dysku mag 
netycznym. Do prac spisowych 
zaprzągnięte zostaną również 
pierwsze polskie maszyny do 
przetwarzania danych typu 
„Odra 1304”.

Gdyby maszyna mogła wyko 
rzystać bezpośrednio wszystkie 
dane zawarte w formularzach 
spisowych, sprawa byłaby bar

dzo prosta. Niestety, jest to nie 
możliwe. Wszystkie informacje 
słowne muszą być zamienione 
na symbole liczbowe, naniesio 
ne za pomocą specjalnych ma­
szyn dziurkujących na odpo­
wiednie karty maszynowe i do 
piero w takiej postaci „kon­
sumowane” przez maszynę ele 
ktroniczną. Rzecz jasna, są to 
operacje niezwykle prac ochłoń 
ne. Opracowane wyniki maszy 
na elektroniczna drukuje od ra 
zu w formie gotowych tablic 
i zestawień informacyjnych, 
które mogą być następnie po­
wielane techniką fotograficz­
ną.

Maszyna wyłapuje i automa 
tycznie ujawnia również błędy 
logiczne w materiale spiso­
wym. Jeśli np. przedszkolako­
wi przypisze się posiadanie 
średniego wykształcenia, ma­
szyna wskaże błędność zapisu, 
ponieważ w jej pamięci zako­
dowana będzie informacja, że 
absolwent szkoły średniej nie 
może mieć mniej niż 18 lat.

Wykorzystanie maszyn ele­
ktronicznych pozwoli na wy­
datne skrócenie czasu ostatecz 
nego opracowania danych spi­
sowych. Mimo, że będzie on o 
połowę krótszy niż w poprzed 
nim spisie, przeciągnie się na 
okres około trzech lat.

W oparciu o wyniki NSP, o- 
prócz wymienionych już publi 
kacji źródłowych, GUS wyda 
całą serię publikacji zbior­
czych i analitycznych. Opraco­
wana będzie także statystycz­
na charakterystyka poszczegól 
nych miejscowości, alfabetycz 
ny skorowidz tychże oraz spe­
cjalny spisowy atlas staty­
styczny, zawierający graficzne 
interpretacje najważniejszych 
wyników spisu w formie karto 
gramów i wykresów.

W. O.

Kibice koszykówki w naszym m ieście dawno nie przeżywali tylu 
emocji co w ostatnia sobotę i niedzielę. W stolicy Wielkopolski od­
było się w tych dniach aż 12 spotkań mistrzowskich koszykarek i 
koszykarzy.

Olimpia — ŁKS 62:53 i 55:81
Lech — Polonia 73:67 i 83:57
AZS W-wa — Spójnia 67:92 i 69:61
Wisła — AZS Poznań 76:56 i 58:47

Największe zainteresowanie 
wzbudził występ lidera tabeli —
gdańskiego Wybrzeża. W sobotę 
gdańszczanie bez większych pro­
blemów wygrali z poznańskim Le­
chem, natomiast w niedzielę po­
znaniacy odnieśli piękny sukces 
zwyciężając gości i zdobywając 
dalsze dwa cenne punkty. Był to 
niewątpliwie najlepszy mecz jaki 
w tegorocznym sezonie rozegrali 
koszykarze Lecha, którzy mimo 
nieobecności jednego ze swoich 
najlepszych zawodników Henryka 
Cegielskiego, zademonstrowali do­
skonałą formę, często przy tym sto 
sując swoją najgroźniejszą broń 
— szybki atak.
Śląsk — Społem 80:58 i 94:64
Lech — Wybrzeże 69:95 i 76:73
AZS W-wa — Legia 79:68 i 66:67

dalekopisem

Górnik — Wisła 
Lublinianka — Polonia

1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Śląsk
4. AZS W-wa
5. Polonia
6. Lech
7. Legia
8. Lublinianka
9. Górnik

10. Społem

89:93 i 90:82
81:66 i 79:94

14 26 1194—1051
14 24 1103—1036
14 23 1129—1012
14 23 1046— 995
14 22 1117—1062
14 21 1044—1057
14 20 1223—1177
14 20 996—1030
14 U 1162—1312
14 14 931—1213

1. Wisła
2. Lech
3. Spójnia
4. Olimpia
5. ŁKS
6. AZS Warszawa
7. AZS Poznań
8. Polonia

8 16 593—452
8 14 531—453
8 12 555—533
8 12 480—509
8 12 493—502
8 11 495—554
8 10 481-537
8 9 483—569

II LIGA KOSZYKARZY

LIGA KOBIET
4 zwycięstwa i 2 porażki — oto 

plon występów poznańskich zespo­
łów w I lidze koszykarek. Olim­
pia i Lech odniosły po 2 cenne 
zwycięstwa i oba te zespoły znaj­
dują się aktualnie w pierwszej
czwórce najlepszych drużyn tej 
klasy rozgrywek. Gorzej nato­
miast przedstawia sie sytuacja 
AZS-u, który przegrał oba mecze 
w Krakowie z miejscową Wisłą i 
zajmuje aktualnie przedostatnie 
miejsce w tabeli.

AZS Poznań — Pogoń 55:60
Olimpia — Zastał 77:72
Warta — AZS Koszalin 66:59
AZS Poznań — Zastał 96:67
Olimpia — Pogoń 74:71
Warta — Spójnia 71:65

W grupie południowej Stal 
Ostrów wygrała z Tęczą w Kiel­
cach 61:5.3 i przegrała z Koroną w 
Krakowie 45:79.

Piłka nożna

Lista zaakceptowanych do 
produkcji scenariuszy 
nie jest zbyt długa. Nie­

wiele też na niej pozycji do­
tyczących współczesności. Ciąg 
le jeszcze scenarzyści eksploa­
tują czasy minionej wojny, któ 
ra jest niewyczerpaną kopal­
nią tematów. Mieliśmy wojnę 
w jej autentycznej grozie, a 
także „na wesoło”. Teraz szy­
kuje się film o wojnie w kon­
wencji sensacyjnej. Scenariusz 
według powieści Stanisława 
Strumph-Wojtkiewicza napisał 
Aleksander Scibor-Rylski — 
reżyserię powierzono Zbignie­
wowi Kuźmińskiemu. Tytuł, 
jak przystało na film sensa­
cyjny, brzmi „Agent nr 1”. 
Jest to opowieść o Jerzym Iwa 
nowie-Szajnowiczu, z pochodzę 
nia Polaku, który jako uczest­
nik antyfaszystowskiego ruchu 
oporu działa na terenie Grecji.

Drugi film' z czasów ostat­
niej wojny według scenariusza 
Mirosława Żuławskiego i w re 
żyserii Andrzeja Żuławskiego 
„Minuta milczenia” opowie o 
dniu powszednim okupowane­
go kraju i losach ludzi walczą­
cych z okupantem.

W scenariuszowej kuchni

Wojna, Sienkiewicz 
i współczesność

Moda na adaptację nie mija.
W scenariuszowej tece leżą 

dwie pozycje: „Potop” i „W 
pustyni i w puszczy”. Obie mo­
gą liczyć na powodzenie. Sien­
kiewicz już się sprawdził na 
naszych ekranach.

Na uwagę zasługuje „Perła 
w koronie” według scenariu­
sza Kazimierza Kutza, który 
także będzie realizatorem fil­
mu stanowiącego kontynuację 
losów bohaterów „Soli ziemi 
czarnej”. Akcja rozgrywa się 
na Śląsku w okresie między­
wojennym i opowiada o straj­
ku okupacyjnym wywołanym 
decyzją zalania jednej z ko­
palń, będącą własnością Niem­
ców.

Z tematyki współczesnej za­
akceptowano „Dziś, jutro, kil­
ka razy do roku” według sce­
nariusza Ryszarda Rydzew­
skiego, który jednocześnie za­
debiutuje tym filmem jako re­
żyser. Autor akcję umieścił 
wśród wychowanków domu 
dziecka, pokazując dramat ma 
luchów opuszczonych przez ro­
dziców.

Od dawna czeka na realiza­
cję „Pięć i pół bladego Józka”, 
w którym młody, niedoświad­
czony dziennikarz demaskuje 
działalność młodzieżowego gan 
gu. Scenariusz napisał Wies­
ław Dymny, reżyseria ma być 
powierzona Henrykowi Klu­
bie. (mch>

ZWYCIĘSTWO ZAWISZY 
W BUŁGARII

W tradycyjnym międzynarodo­
wym meczu gimnastycznym męż­
czyzn w Plowdiw gimnastycy Za­
wiszy Bydgoszcz ookonali miej­
scowa drużynę Trakija 276,20: 
265,35 pkt.

PUCHAR EUROPY 
W PIŁCE WODNEJ

W Belgradzie zakończył się pół­
finałowy turniej o puchar Europy 
w piłce wodnej. Pierwsze miej­
sce w turnieju zajał Partizan — 
6 pkt. przed Aik Sztokholm — 
3 pkt.. Akademikiem — 2 pkt. i 
Ethnikosem — 1 pkt.

JAN CELEBANSKI
W REPREZENTACJI ANGLII
W najbliższym meczu bokser­

skim Polska — Anglia, który od­
będzie się w Londynie 3 grudnia 
w drużynie angielskiej wystąpi 
Jan Celebański (waga ciężka).

23-letni Celebański jest z pocho 
dzenia Polakiem. Do W. Brytanii 
przyjechał z rodzicami jako dziec­
ko. Mieszka w Yorkshire. Stoczył 
ponad 50 walk, z czego połowę 
wygrał.

BIJATYKA NA BOISKU
Do poważnej bijatyki doszło w 

niedzielę na stadionie w Addis 
Abebie podczas rewanżowego pił­
karskiego meczu ćwierćfinałowe­
go o Puchar Afryki między ze­
społami Etiopii ’ Kenii. W 60 min. 
spotkania Kenijczycy zdobyli pro­
wadzenie ze strzału karnego eg­
zekwowanego przez Jonathana Ni- 
vę. Niezadowolona z orzeczeń 
arbitra publiczność wtargnęła na 
boisko, atakując piłkarzy Kenii i 
sędziego, rzucając w nich kamie­
niami i kopiąc. Arbiter Musaka 
z Ugandy został uderzony krze­
słem w głowę i wraz z czterema 
piłkarzami Kenii został odwie­
ziony do szpitala.

Dla zaprowadzenia porządku na 
stadionie wezwano wzmocnione 
oddziały policji, która strzelając 
w powietrze rozpędziła krewkich 
kibiców. Spotkanie oczywiście nie 
zostało dokończone, (o-b)

Piłka ręczna

Sukces
Przemysława

Od piątku do niedzieli odbywał 
się w Poznaniu międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej kobiet o pu­
char poznańskich „Koziołków”. 
Zdobył go Ii-ligowy zespół poznań 
skiego Przemysława, który wyprze 
dził aktualnego mistrza Polski — 
Otmet Krapkowice, wicelidera I li 
gi Pogoń Szczecin oraz czo­
łową drużynę NRD — Dinamo 
Rostock.

Tenis stołowy
Spotkanie tenisistów

z 8 państw w Poznaniu
W środę rozpoczną się w Pozna­

niu XI Międzynarodowe Mistrzo­
stwa Polski w Tenisie Stołowym. 
Na starcie staną reprezentanci 8 
państw — Bułgarii. Czechosłowa­
cji, Jugosławii, NRD, Rumunii, 
Szwecji. Węgier i Polski.

* W turnieju drużynowym Polska 
reprezentowana będzie przez 4 
zespoły — dwa seniorów oraz po 
jednym — młodzieżowym i junio­
rów W ub. r. tytuł mistrzowski 
przypadł wśród mężczyzn zespoło­
wi ZSRR a wśród kobiet trium­
fowały nasze tenisistki.

W turnieju indywidualnym mi­
strzynią była Calińska a w grze 
pojedyńczej mężczyzn — Eglitis 
(ZSRR). W grze podwójnej kobiet 
pierwsze miejsce zdobyła para 
polska Calińska i Noworyta. Ca­
lińska zdobyła też . trzeci tytuł 
wraz z Kusińskim w grze miesza­
nej. (o-b)

Zapasy

MUZYKA Koncerty jubileuszowe
Koncert symfoniczny Filharmonii z okazji 

50-lecia PWSM przypomniał nazwisko Hen 
ryka Opieńskiego, pierwszego dyrektora 

poznańskiego konserwatorium. Artysta działał na 
wielu „frontach" muzycznych. Był dyryger/am, 
skrzypkiem, kompozytorem i pedagogiem. Lecz 
szczególnie zasłużył się jako teoretyk, publiku­
jąc kilka prac muzykologicznych, mających cenne 
walo-y naukowe. W dziedzinie kompozycji O- 
pieński może nie zajął miejsca szczególnie wy­
bitnego, tym niemniej zostawił kilka oper, kan­
tat, spoto muzyki kameralnej. Z utworów więk­
szej formy na estrady wraca „Zygmunt August i 
Barbara młodopolski poemat symfoniczny, tak 
blisk' stylistycznie „Oświęcimom" Karłowicza. 
Właśnie owo bodaj najcelniejsze dzieło Opień­
skiego słusznie zaprezentowano podczas minio­
nego jubileuszu.

Nowość wieczoru stanowiło prawykonanie „II 
Koncertu na fortepian < orkiestrę" Floriana Dą­
browskiego, od szeregu lat profesora naszej 
PWSM. Kompozycja utrzyłnana jest w nowator­
skiej konwencji aktualnych poszukiwań dźwięko­
wych. Interesuje przede wszystkim w partii solo­
wej, odtworzonej z rutyną przez O. Iliwicką-Dą 
browską. Szkoda, że nazbyt jaskrawa instrumenta 
cja często kryła brzmienie fortepianu. Wydaje 
się, że utwór zyskałby przez stuszowanie zbyt 
wyeksponowanej roli instrumentów perkusyjnych 
oraz zastosowanie skrótów — zwłaszcza w śród 
kowym fragmencie. Całą drugą część imprezy,

prowadzonej doświadczoną batutą Witolda Krze 
mieńskiego, wypełniła „VI Symfonia" Stefana Po 
radowskiego, zdobywająca sobie słuchacza świe­
żością i wyrazistością linii tematycznych oraz 
przemyślaną formą. Odczuła to publiczność poz­
nańska, gotując dyrygentowi < orkiestrze ser­
deczną owację.

Comiesięczne koncerty „expressowe" mają 
swoich wiernych odbiorców, którzy trzykrotnie 
wypełniają aulę UAM. Już od dłuższego czasu 
Filharmonia rezygnuje z tradycji „lżejszego" pro 
gramu łych imprez, lansując utwory mające am­
bitne zadanie podciągnąć masowego słuchacza. 
I ostatnie koncerty zapowiadały na afiszu mniej 
popularne wśród ogółu, choć przecie wysoce 
wartościowe dzieła Glucka, Wagnera i Czajkow 
skiego. Stosunkowo nieprzystępną — choćby z 
racj: obszernych rozmiarów — mogła się wydać 
„Symfonia koncertująca Es-dur" Mozarta. Lecz 
pełne uroku i zarazem precyzji wykonanie przy­
bliżyło ten utwór do audytorium.

Jako soliści wystąpili dawni wychowankowie 
PWSM: skrzypek — Marek Szwarc i alłowiolini- 
sła — Błażej Sroczyński, co omawianą imprezę 
łączyło z obchodami jubileuszu naszej uczelni. 
Dyrygował Władysław Słowiński, wkładając w 
opracowanie całego programu niemało rzetelnej 
staranności, a nawet rozmachu. Szczególnie ma­
jestatycznie zabrzmiała uwertura do opery „Rien 
zi" Wagnera. Dodajmy, że także i Słowiński koń 
czył s*udia w poznańskiej PWSM. Obecnie dzia­
ła w stolicy, gdzie pełni odpowiedzialną funk­
cję kierownika muzycznego Polskich Nagrań.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Grunwald mistrzem Polski
Od wielu już lat zapaśnicy nie sprawili sympatykom sportu 

w naszym województwie tak miłej niespodzianki jak ostatnio 
zespół Grunwaldu. Drużyna ta zdobyła tytuł mistrza Polski w za­
pasach w stylu wolnym.

Decydujące o tytule mistrza Polski rezultaty zapadły w ostatnią 
niedzielę, kiedy to w sali przy ul. Marcelińskiej odbył się turniej 
trzech zespołów I ligi: Grunwaldu. Górnika Wesoła i Lotnika 
Wrocław. Grunwald, który w tym roku nie doznał ani jednej 
porażki, jedno spotkanie podczas ostatniego turnieju wygrał, a 
drugie nieoczekiwanie przegrał. Niewątpliwie przyczyną przegra­
nej z Górnikiem Wesoła W stosunku 5,5:6 była bardzo nerwowa 
atmosfera jaka panowała podczas niedzielnych pojedynków. 
Nerwy „zjadły” uo prostu niektórych zawodników zespołu po­
znańskiego, którzy nie wykazali tak wysokiej formy jak w po­
przednich pojedynkach, walczyli mało energicznie i nieskutecz­
nie. Na szczęście juz w drugim meczu z Lotnikiem Wrocław gos. 
podarze stanęli na wysokości zadania i wygrali 9:3.

Efektem poznańskiego turnieju było utrzymanie przez Grun­
wald pierwszego miejsca. Tytuł wicemistrza przypadł Stali Rze­
szów. Sukces zapaśników Grunwaldu jest bardzo miłym i efek­
townym zakończeniem sezonu sportowego 1970 roku w Wlelko- 
polsce. Zawodnikom, trenerom i działaczom sekcji zapaśniczej 
Grunwaldu składamy serdeczne gratulacje.

Druga bardzo przyjemna wiadomość nadeszła z Kędzierzyna, 
gdzie odbywał się turniej zapaśniczy w stylu klasycznym o wej­
ście do I ligi. Awans do I ligi zdobyły zespoły Unii Racibórz 
oraz poznańskiej Cybiny. której reprezentantom serdecznie gra. 
tulujemy.

Tak więc przyszłoroczny sezon zapaśniczy w Poznaniu zapowia­
da się niezwykle interesująco, (s)

Puchar Polski
W niedziele odbyło się 7 spotkań 

III rundy Pucharu Polski i jeden 
zaległy mecz II rundy pomiędzy 
Mazurem Karczew i Stalą Rze­
szów. Spotkanie to wzbudziło o- 
gromne zainteresowanie. Po zacię­
tym meczu ostatecznie do następ­
nej rundy zakwalifikowała się Stal 
Rzeszów, której zawodnicy lepiej 
strzelali rzuty karne. Niespodzian 
ke sprawili piłkarze IH-ligowej 
Unii Tarnów, którzy łatwo wy­
grali z Ii-ligowym Hutnikiem No­
wa Huta.

W wyniku niedzielnych spotkań 
w ćwierćfinałach spotkają się:

ROW — Ruch Chorzów
Unia Tarnów — GKS Katowice 
Zagłębie Sosnowiec — Legia 

Gwardia Warszawa — zwycięzca 
meczu Górnik Zabrze —

Stal Rzeszów
*

Odbyły się również trzy zaległe 
spotkania ligi międzywojewódz­
kiej. Oto wyniki i ostateczna ta­
bela:

Arkonia — Kujawiak
Bałtyk — Gwardia 
Dąb — Budowlani

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

12.
13.

Lechia Gdańsk
I.ech Poznań 
Arkonia Szczecin 
Polonia Bydgoszcz 
Stoczniowiec Gdańsk 
Gwardia Koszalin 
Bałtyk Gdynia 
Kujawiak Włocławek 
Calisia 
Olimpia Elbląg 
Flota Gdynia 
Dąb Dębno 
Przemysław Poznań

14. MRKS Gdańsk
15. Budowlani Bydgoszcz
16. Darzbór Szczecinek

25
23
20
18
18
16
16

15
15
13
12
11
10
10

3

LU naózym
O& aktyw ta

23—2 
36—8
20—16 
22—15 
19—13 
IR—16 
15—16 
22—14 
12—11 
16—20 
17—19 
14—25 
14—21 
18—28 
13—24

9—38

W Moskwie rozgrywany był Pu 
char Interwizji w gimnastyce ar 
tystycznej. Wśród juniorek ptęk 
ny sukces odniosła reprezentant 
ka poznańskiego Energetyka — 
Jadwiga Hemmerling, która zaję 

ła 3 miejsce.

Ostatnia sportowa sobola I niedziela w Poznaniu stały pod znakiem koszykówki. Walczyli koszy­
karze I i II ligi oraz koszykarki ekstraklasy. Na zdjęciu — od lewej — fragmenty spotkań koszy, 

karek Olimpii i ŁKS, Lecha i Polonii Warszawa oraz koszykarzy Warty i AZS Koszalin.
Fet. (3) — K. Przychodził
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SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ sklepy

„Ars Christiana'*
„FOTO-OPTYKA

W POZNANIU
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. DR. FR. WITASZKA

ul. Wrocławska nr 10
g Gniezno, 

ul. Mł. Gwardii nr 1

ul. Kanonicka nr 1 
g Kościan, 

Rynek nr 19

ZAWIADAMIA UPRZEJMIE 
SWOICH KLIENTÓW, 

KTÓRZY PRAGNĄ OBDARZYĆ

Poznań, ul. Grunwaldzka 3, telefon 404-08

ZAKŁAD USŁUG ARCHIWALNYCH W POZNANIU
plac Wielkopolski nr 7/8, tel. 508-23.

ul. M Buczka nr 40
K8?8i

UPOMINKAMI

H Prara @ \auka
SWOICH NAJBLIŻSZYCH 

Z OKAZJI MIKOŁAJA,

ORGANIZUJE ZAKŁADA

pomoc domowa do 3 osób 
dochodząca lub na stałe
(pokoik), potrzebna. Ul. 
— „y, boczna

że w dniu 6 grudnia 1970 roku
PORZĄDKUJE NADZORUJE

Kircholmska
Słonecznej. 44069g (niedziela) SKŁADNICE AKT (Archiwa Zakładowe)

przyjmę administrację, 
mieszkam śródmieście. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42964gpr.
Panią (chętnie też panien 
kę ze wsi) do samodziel­
nego prowadzenia domu 
zatrudni Inżynier. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44041 g.

czynne będą w godzinach od 10-15
NASZE SKLEPY

NA TERENIE MIASTA POZNANIA 
i WOJ. POZNAŃSKIEGO.

przedsiębiorstw państwowych I spółdzielczych
na terenie miasta Poznania i woj. poznańskiego

w oparciu o obowiązujące zarządzenia Nacz. Dyr
Arch. Państwowych oraz instrukcji ZSI - Warszawa
nr 34/60 r. zapewniając fachowe i terminowe wy-

UWAGA!
Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu 

zawiadamiają P. T. Klientów 

o wprowadzeniu skróconych terminów 
PRANIA BIELIZNY I KOSZUL 
Pranie koszul w terminach 24 i 72 godzin 
przyjmuje — nasz Punkt Zleceń nr 21 

przy ulicy Dzierżyńskiego 3
Pranie bielizny — w terminie 72 godzin 

przyjmują Punkty Zleceń:
— nr 21 przy ul. Dzierżyńskiego 3
— nr 8 przy pl. Waryńskiego
— nr 28 przy ul. Jesiennej — Grochow­

skiej 127
— nr 20 przy ul. Głogowskiej 99
— nr 30 Osiedle Piastowskie 74.

Ponadto informujemy, że świadczymy także 
w terminach zwykłych usługi odbioru zleceń 
prania bielizny i chemicznego czyszczenia odzie­
ży z domu i dostawy do domu na telefoniczne 
zgłoszenia pod nr 700-51, w godz. od 7 do

Uczeń cukierniczy względ 
nie cukiernik emeryt na 
pół etatu potrzebny za­
raz do Lubonia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44117g.

Przetargi

K8106 konanie wyż. wym. prac.
K7862

Kobietę do samodzielne­
go prowadzenia domu na 
wsi przyjmę. Zgłoszenia: 
Stary Rynek 92 m. 2.

43827g
Fryzjerka damska poszuJ 
kuje pracy. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43094g.
Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
do egzaminów (klasa VIII 
1 maturzyści), udziela ko­
repetycji, uczy od pod­
staw (matematyka, polski, 
rosyjski francuski, nie­
miecki, angielski, espe­
ranto). Zamiejscowi — lek 
cje sobotnie, niedzielne. 
Zgłoszenia: godz. 17—19, 
Lamnego 6 m. 9. 43691g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Śremie, 
ul. Czerwonej Armii 49 — OGŁASZA PRZETARG 
na zakup:

— 2 SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH
— 1 MASZYNY KALKULACYJNEJ.

Ofert}’ należy składać w Dziale Administracyjno- 
Gospodarczym Przedsiębiorstwa — pokój 109.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ogłoszeniu 
przetargu o godz. 12 w siedzibie Dyrekcji Przedsię­
biorstwa.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie- 
ważnienia przetargu bez podani'- przyczyny. K8314

Student wynajmie niekrę 
pujący pokój. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43075g.
Panience pracującej po­
kój wynajmę. Górczyn, 
ul. Głazowa 23. 43080g
Zamienię M-4 w Warsza­
wie (Ochota), w nowym 
budownictwie. 3-pokojo- 
we, rozkładowe, c. o., go­
rąca woda, telefon, I ptr., 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43104g.

Student pracujący poszu­
kuje pokoju (może być 
wspólny). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43274g.
Panienkę pracującą przyj 
mę na wspólny pokój z 
wygodami, osobne wej­
ście — Poddany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43292g.

Miejsce pod garaż wynaj- 
rnę okolica Umółtowskiej. 
Tel. 41-15-79. wieczorem.

43204g

A Konno mSnrzedaż
Kupię części lub skrzynię 
biegów do Citroena BL 11. 
Oferty „Prasa’*, Grun­
waldzka 19 dla 43097g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42688g.
Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
pane. smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe. płyty „Suprema” 
Paloca: Składnica — Po- 
tnań. Jeżycka 13. 43534g
Okazyjnie sprzedam futro 
Wzieckie Imitacja kara­
kułów, nowe, cena 3.000. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43223g.
Ho budowy szklarni pole­
cam kolanka, c. o. Dą­
browskiego 94 a, warsz- 
tat w podwórzu. 42441g
Antyk — kredens rzeźbio 
hy czarny, styl niemiec- 
Ki^sprzedam. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
43W5g.

• Lokale

Zamienimy lokal handlowy

Sprzedam maszynę do pi­
sania. dwa ubrania, skrzyp 
ce. Śniadeckich 1 m. 7.

43173g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. Hetmańska 24 m. 5.

43183g

Pianino krzyżowe z me­
talową płyta marki ..Hoff 
mann” sprzedam. Telefon 
459-02. po 16. 43222g

Sprzedam okna metalowe, 
rozmiar 1,50 X 1,50. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43?68g.

Sprzedam maszynę do szy 
cia krawiecką. Poznańska 
25 rn. 20. 43253g

Sprzedam Trabanta 601.
Pradzyńskiego 48 m. 10
WZ. 43266g

Kulturalnemu panu współ 
ny pokój wynajmę. Tel.
305-80. 43688gpr.

Zamienię 2 pokoje, łazien 
ką i wspólną kuchnią (60 
m1), centrum, na pokój 
z kuchnią przynależnoś- 
ciami. samodzielne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42806g.

Kupię wyłączone 2 po­
koje z kuchnią i przyna- 
leżnościami, samodzielne 
w mieście. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42805g.

* Samochody

Zamienię 2 pokoje, łazien 
ką i wspólną kuchnią (60 
m’) centrum na pokój z 
kuchnią przynaleźnościa- 
mi, samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42806g.

Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes Diesel 
(ropniak), w bardzo do­
brym stanie. Leszno, tel.
927. 43864g

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Ul. Szczepana 5. Dębiec, 
garaż nr 10. przy kotłow 
ni. godz. 16—18. 43496g

Sprzedam Fiata 1100. stan 
dobry. Adres wskaże ,.Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43287g.

Dnia 27 listopada br. zmarł po długotrwałej 
chorobie

ZYGMUNT POWALISZ 
odznaczony Krzyżem Partyzanckim, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, długoletni pracownik 
WZPH, st. rewident dyplomowany biegły księ­
gowy.

W Zmarłym Zjednoczenie traci oddanego 
i ofiarnego pracownika oraz cenionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Współr.acnwnicy, Rada Zakładowa. Dyrekcja 

Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek, dnia 
1 grudnia br. o godz. 10.50 na cmentarzu gór­
czyńskim w Poznaniu.

44135»

Dnia 28 listopada 1970 r. zmarła nieoczeki­
wanie po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. moja najdroższa ż.ona, nasza 
kochana mamusia, teściowa, babunia i siostra, 
śp.

HELENA STACHOWIAK
z domu BYKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 
br- o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie zięć, 
wnuczek i rodzina

Poznań. Osiedle Piastowskie 3? m. 6.

grudnia 
Żegrzu.

synowa.

44187g

Dnia' 29 listopada 1970 r. zmarła nagle moja 
ukochana żona, siostra matka, teściowa i bab- 
Cia> przeżywszy lat 68. śp.

MARIA ANDRUSZKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grudnia 
r- ° godz. 8.40 na Junikowie.

rodzina
p°znań ul. Grochowe Łąki 1 m. 24. 44185g

Rlębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
. listopada 1970 r. zmarła po ciężkich cierpie- 
*ach. opatrzona Sakramentami św. moja uko- 

córka, najtroskliwsza matka, ukochana 
lał- =la’ dr°ga ciocia i teściowa przeżywszy 53

HELENA CHMIELEWSKA
D. z domu TRITT

n:,0?1'26'3 odbędzie sie we wtorek, dnia 1 grud- 
s^1970 r‘ ° Rodź. 12.30 na cmentarzu junikow-

ciężkim smutku pogrążonaRODZINA
Ił—

Zamienię kawalerkę przy 
ul. Hetmańskiej na 2 po­
koje z kuchnią, również 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43174g.

Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43176g.
Zamienię mieszkanie skła 
dające się z półtora poko­
ju, kuchni i łazienki, sa­
modzielne, w starym bu­
downictwie wraz z ogro­
dem na Dębcu na 1 pokój 
z kuchnią w nowym bu-
downictwie. Adres,
Goleszowska 34 m. 1.

ul.

4320Gg
Mieszkanie M-4 (3 pokoje) 
przy ul. Palacza zamienię 
na równorzędne w innej 
dzielnicy. Zgłoszenia te­
lefoniczne 67-12-89 po 16. 

43208g

Zielona Góra M-3, kom­
fort, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43347g.
Zamienię 2 pokoje nowe 
budownictwo, na 2 miesz 
kania lub 3 pokoje. Ofer 
ty ,,Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43340g.

Mpnuhoiności
Działkę budowlaną w Pc 
znaniu sprzedam zaraz 
Szczepankowo, ul. Choto-
mińska 8. 44016g
Piekarnię czynną przed­
mieście Poznania, oddam 
w dzierżawę zaraz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44017g.

Kupię mały domek lub
mieszkanie wyłączone.
Łanskl, Olszynka 7. 42982g

Stolarnia wykonuje sto­
larkę budowlaną z mate­
riału własnego i powie­
rzonego. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43251g.
Usługi malarskie, lakiero­
wanie gumolitów, PCW.
podłóg, parkietów cykli-
nowanie, poleca Zakład
Usługowy Poznań, Chwiał 
kowskiego 23, tel. 318-64.
____  43948g

Oddam w dzierżawę ga­
raż przy Żeromskiego. 
Tel. 474-03, godz. 17—19.

44023g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

42028g
Wykonuję instalacje cen­
tralnego ogrzewania i 
wodno - kanalizacyjne — 
szybko, fachowo. Poznań, 
Dzierżyńskiego 162 a m. 1.

42991g
Wydzierżawię ogrzewany 
garaż dla 2 Zastaw. Pło-

Mieszkanie kwaterunko­
we, nowe budownictwo 
pokój z kuchnią, balkon, 
telefon. I piętro, w dziel­
nicy Wilda zamienię na 
2 lub 3 pokoje (może być 
spółdzielcze). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43798g.

Kupię mieszkanie dwu lub 
trzypokojowe własnościo­
we w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43252g.

Samodzielne, komfortowe 
mieszkanie 1 pokój z ku­
chnią oraz telefon w Włoc 
ławku zamienię na takie 
samo lub podobne Pozna­
niu, Poznań, Szamotulska 
57 m. 10 lub Włocławek.

Kupię dom do wykończe­
nia okolica Ogrodu Bota­
nicznego, sprzedam par­
celę Baranowo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42997g.

wiecka 8. 42980g

NB Matrymonialne

teł. 40—70. 43212g
Jeżyce — zamienię pokój, 
przynależności wspólne, 
na podobne lub samodziel 
ne (warunki do uzgodnie­
nia), w okolicy Starego 
Miasta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4.3031.2.

Dnia 28. XI. 1970 r. zmarł
ADWOKAT

TADEUSZ MICHALSKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 

w Koninie.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbył się w dniu 30 listopada 1970 r. 

w Kleczewie.
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu
K8?42

Dnia 29 listopada 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza mama i babcia

WERONIKA BOGUŁA
z domu LEŚNIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grudnia 
br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań Dzierżyńskiego 117 m. 11. 44149g

tDnia 27 listopada 1970 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach nasz najukochań­
szy mąż i tatuś, onatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 49. śp.

MARIAN DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek dnia 1 grud­

nia br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Na­
ramowicach.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim
smutku pogrążone

Poznań. Naramowicka 71.
żona z córka i rodzina

44080g

tDnia 29 listopada 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po długotrwałych, ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany ojciec, teść dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 93. śp.

EUGENIUSZ KLUGE
emerytowany kierownik szkoły

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 grud­
nia br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej para­
fii Sołacz przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kartuska 10.
RODZINA

44142g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą, hektarową, oparka 
niona z prawem zabudo­
wy w Poznaniu-Spławiu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43083g.

Willa ogród garaż sprze­
dam. Warunek zastępcze 
2 - pokojowe mieszkanie. 
Tel. 67-05-37. 43172g

Parcelki budowlane Swa­
rzędzu sprzedam. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43188g.
'/» willi wyłączonej, cen­
trum .sprzedam, potrzeb­
ne mieszkanie do zamia­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43197g.

Rencista, samotny, bez na 
logów, właściciel domu 
jednorodzinnego Pozna­
niu, pozna pannę mate­
rialnie niezależną. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42990g.
Rozwiedziona, dobrej pre 
zencji, prac, umysłowy, 
posiadająca domek jedno­
rodzinny w Poznaniu, po­
zna sytuowanego pana do 
lat 55 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43185g.
Kawaler, lat 36, szczupły, 
176 cm, wzrostu, pozna 
pannę z zawodem, do lat 
32. miłą wesołą, około 1,65 
cm wzrostu. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43071g.

Dnia 27 listopada 1970 r. zmarł w Poznaniu

ZYGMUNT POWALISZ
w wieku lat 64

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia
żona z dziećmi

440922

W dniu 27 listopada 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana żona, matka, babcia i prababcia

PELAGIA NOSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 grud­

nia br. o godz. 13.40 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

maż. córki, zięć, wnuki i prawnuki
440782

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
29 listopada 1970 r. zmarł, namaszczony Ole­

jami św., nasz najdroższy ojciec teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 82, śp.

JOZEF PIOTROWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grudnia 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kosińskiego 8 m. 15. 44127g

tDnia 28 listopada 1970 r. zmarła w osiem­
dziesiątym roku życia, onatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana babcia

MARIANNA GAWRON
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu
o czym zawiadamiają

Lewiccy i
Poznań. Drużbackiej 7 m. 6.

dnia 2 grud- 
junikowskim

Korczowie
44147g
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(sklep) przy ulicy Ślusarskiej o pow. 30 m 
na lokal o większej powierzchni 

nadajacej się na urządzenie światłokopii 
i introligatorni. — Lokalizacja obojętna.

ZGŁOSZENIA
Pracownia Projektów Automatyki 
PKA „MERAMONT” - POZNAŃ, 

ul. 27 Grudnia nr 3
M8352

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 do­
jazd tramwajem linii 3. 13, 20 (tel. 67-12-71. wewn. 85) 
przyjmie do pracy na następujące stanowisko:

KIEROWNIKA Sekcji Technologicznej — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne plus 
praktyka.

Zgłoszenie należ.y kierować do Działu Kadr i Szko­
lenia pod w. wym. adreserm W220
Zakłady Przemyślu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie •— zatrud­
nia zaraz następujących pracowników:

— ŚLUSARZY — wszvstkich specjalności,
— TOKARZY FREZERÓW, SZLIFIERZY,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH bądź 

UPALACZY,
— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW i MISTRZÓW 

oraz CZELADNIKÓW z długoletnią praktyką,
— TELFTECHNIKA i RADIOTECHNIKA oraz 

TECHNIKÓW o specjalnościach: elektronika 
automatyka, elektromechanika i aparatura kon­
trolno - pomiarowa,

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
do przyuczenia do zawodu w systemie przy- 
warsztatowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta­
szica 1. ____________K8322
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY. FREZERÓW i WIERCIARZY — 
wyuczonych, przyuczonych, na przyuczenie i na 
staż pracy,

— ODLEWNIKÓW — wyuczonych i na staż pracy,
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac różnych w odlewni,
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO - KOSZTOWCA — 

mężczyzna.
Zakład gwarantuje dla pracowników fizycznych 

(mężczyzn) zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym 
— dla osób zamieszkałych powvżej 70 km od Zakła­
du oraz posiadających trudny dojazd do pracy (brak 
połączenia kolejowego i PKS).

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań ul. Krań­
cowa 15. pokój 206. telefon 720-81. wewn. 217.

Stacja kolejowa Poznań - Wschód. Z Dworca Głów- 
net»o doiazd tramwajem linii nr 6. K7712

Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matrvmo 
nialne „Syrenka” War­
szawa, Elektoralna 11. In 
formacje 10 zł znaczkami.

K7944
Panna, lat 32, wzrost 1.67, 
wykształcona, dobrze sy­
tuowana. pozna szlachet­
nego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4?996ff.

Wdów* po 50-tce z miesz 
kaniem. pozna pana mi­
łego. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43042g.

Kawaler rzemieślnik, lat 
38. wzrost 1,65 cm, pozna 
pannę, do lat 30, niebrzyd 
ką zgrabną. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43072g.

Dnia 27 listopada 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., w wieku lat 64. moja najdroższa żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

ELEONORA SIKORA
z domu SOBCZAK

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu we Wtorek, 
dnia 1 grudnia br. o godz. 13.05 z kaplicy cmen­
tarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

tW dniu 28 listopada 1970 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, jedyna córka, nasza 

najukochańsza mamusia, babunia. teściowa 
i ciocia, nrzeżvwszy lat 56 śp.

JANINA GRABOWSKA
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 grud­
nia 1970 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Pusz­
czykowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
maż. matka, córki, syn zięć i wnuczka 

440760

tDnia 27 listopada 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ przeżywszy lat 75, ko­

chana matka, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 grud­

nia 1970 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

o czym zawiadamiają

synowie. svnowe i wnuki
440040
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TEATRY
POLSKI — g. 19 „Widzę stąd Su­

dety”; NOWY — g. 19 „Ptak”; O- 
PERA — g. 19 „Halka”; OPERET­
KA — g. 19 „Dama od Maxima”; 
MARCINEK — g. 17 „Teatr Pie­
truszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 „Kobieta 
jest kobieta” (franc. 18 1.); APOL­
LO — remont; BAŁTYK -- g. 10, 
14, 18 „Spartakus” (USA 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13,
15.30, 18 i 20.15 „Człowiek, który 
wymyślił życie” (duński 16 1.); 
GONG — g. 10, 13, 16 „Agent o 
dwóch twarzach” (ang. 14 1.); g. 19 
„Boccaccio 79” (wioski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17 „Szalony 
koń” (USA 11 1.). g. 19.30 „Wiosen­
ne wody” (czeski 16 1.); GWIAZDA 
— g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 „Rieoczeki 
wane lato” (norw. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Pojedvnek w słoń­
cu” (USA 1'6 1.); MALTA — g. 16, 
19 „Nad jeziorem” (radź. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Panienki z Rochefort” (franc. 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Mózg” (franc. 14 1.); O- 
SIEDLE — g. 17. 19.30 „Rozbójnicy 
sycylijscy” (włoski 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Paryż nie 
istnieje” (franc. 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Źródło” (szwedz. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ _  nieczynne; RIALTO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Brzezina” 
(poi. 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17, 19.39 „Żyć aby żyć” 
(franc. 16 1.); SCALA — g. 16 „Ban 
da Asa Kier” (radź. H 1.), g. 18, 
20 „Darling” (ang. 18 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19 „Daleko na zachodzie” 
(radź, 14 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15 „Maskarada szpiegów” (ang. 14 
1.), g. 17.30. 20 „Operacja św. Ja­
nuary” (włoski 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Człowiek w pięknym krawa­
cie” (franc. 16 1.); WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) i WRZOS (Mosina) — 
nieczynne: WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Noc generałów” (rum. 16 1.): FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—20 „Afga­
nistan”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal HCP, ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie­
wicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pcd- 
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne I! — ul. Kasprzaka 15, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 719-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 313-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-5t porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziebicka 16 (dyżur noc 
nyl

Miejska Lecznica dla Zwierzał: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

Jesteśmy w prawdziwym kłopocie, nie sposób bowiem cy­
tować wszystkie pisma i przytaczać wszystkie załatwione już 
sprawy, poruszane w toku kampanii HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI. Wybraliśmy więc kilka odpowiedzi, do których
wypada się ustosunkować i 
Czytelników.
# Jak nas informuje MHD 

Artykułami Użytku Kultural­
nego, można w Poznaniu nabyć 
tapety — w sklepach papierni­
czych przy Starym Rynku 50 
i przy ul. Czerwonej Armii 32.

9 Prezydium DRN Jeżyce 
upomniało Dyrekcję Przedsię­
biorstwa „Warzywa-Owoce”, 
iż sklep przy ul. Szamarzew­
skiego nie jest otwierany w na 
kazanych godzinach handlu. 
Kierownik sklepu stanie za to 
przed Kolegium Karno-Admi­
nistracyjnym.
# Dyrekcja PZPP spowodo­

wała zaopatrywanie sklepu 
PSS nr 195 przy ul. Niesta- 
chowskiej — w dwa gatunki 
chleba. Wobec znanych trud­
ności produkcyjnych nasze pie 
karnie nie mogą dostarczać 
pieczywa w pełnym arortymen 
cie, zwłaszcza do małych skle­
pów. Z tych samych wzglę­
dów piekarnie nie mogą za­
gwarantować także ciepłego 
chleba.

Nie miał racji Czytelnik, 
dopominając się o przywróce­
nie wcześniejszych godzin han­
dlu w sklepie spożywczym 
MHD nr 48 przy ul. Fredry 2 
i utrzymania tam porannej 
sprzedaży mleka. Sklep otwar­
ty jest obecnie do godziny 24, 
zgodnie z postulatami miesz­
kańców śródmieścia, co u- 
względnił Wydział Handlu Pre 
zydium RN Poznania. Sklepy 
sprzedające mleko znajdują się 
w sąsiedztwie, przy ul., ul. 
Lampego i 27 Grudnia.

Wojewódzkie Przedsię-

które mogą zainteresować ogół

Spotkanie WKZZ 
z nauczycielami

W niedzielę w Klubie Han­
dlowca „Merkury” członkowie 
Prezydium WKZZ spotkali się 
z nauczycielami szkolnictwa 
dla dorosłych i z aktywistami 
ruchu opiekuńczego nad szko­
lą. W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. Kurator Poznańskiego 
Okręgu Szkolnego —Anna Ty­
czyńska oraz prezes poznań­
skiego oddziału ZNP — Bole­
sław Grześ.

W serdecznych słowach po­
dziękował zebranym nauczy­
cielom za pracę gospodarz tego 
tradycyjnego zebrania — se­
kretarz WKZZ Jerzy Męczyń- 
ski. Dowodem uznania ĆRZZ 
za wybitne osiągnięcia we 
współpracy ze szkołą były 
Odznaki Przyjaciela Szkoły, 
które w czasie spotkania wrę­
czono: Janinie Podsiadłow- 
skiej, Dionizemu Krzymińskie- 
mu, Piotrowi Pytasiowi oraz 
Zdzisławowi Remlainowi. Kil­
kunastu nauczycieli otrzy­
mało też nagrody pieniężne 
ufundowane przez WKZZ.

W czasie spotkania pod­
kreślano m.in. duże osiągnięcia 
wielkopolskich nauczycieli w 
krzewieniu oświaty dla doro­
słych. W ciągu ostatnich 5 lat 
około 42 tys. dorosłych, nie 
przerywając pracy, ukończyło 
szkoły podstawowe, (map)

biorsitwo Hurtu Spożywczego 
wyjaśnia sprawę braku oleju 
sojowego: nie otrzymuje go od 
producenta, oferuje więc olej 
rzepakowy.
£ Nękana licznymi sygnała 

mi o brakach zaopatrzenia, dy 
rekcja MHD Artykułami Go­
spodarstwa Domowego i Che­
micznymi, wypisała nam re­
jestr towarów, których niedo­
statek będzie występował co 
najmniej do końca roku, z po 
wodu ograniczonej produkcji.

Ta sama dyrekcja MHD 
informuje, że uszczelki i sprę 
źyny do słojów „Fenix” były 
w niedostatecznej ilości na 
rynku. Płyn do wywabiania 
plam „Tri” został wycofany ze 
sprzedaży decyzją resortu han 
dlu. W zastępstwie MHD pole 
ca „Acet-skin”, benzynę eks-

surnę ponad 4 min zł. Przed­
stawiciel CTO posługiwał się 
przy tym wykazem tkanin po 
chodzących z produkcji sprzed 
lat i nie cieszących się zainte 
Ferowaniem nabywcy. Wresz­
cie sklepy tekstylne, choć ma­
łe, są wyspecjalizowane i ..nie 
mogą dysponować pełnym — 
dowodzi MHD — asortymen­
tem towarów, (zs)

Dorobek

trakcyjną i pastę „Klar”. Kre 
my ochronne do rąk można 
nabyć, lecz w niewielkiej ilo­
ści m. in. w sklepach przy Sta 
rym Rynku 100 oraz przy ul. 
Głogowskiej 51. Łapki na my­
szy są w sprzedaży w skle­
pach z artykułami gospodar­
stwa domowego.

4$ Z kolejnego pisma tejże 
dyrekcji dowiedzieliśmy się, 
że jej sklepy nie otrzymują 
wymiennych grzałek do czajni 
ków elektrycznych, gdyż we­
dług oświadczenia hurtowni 
„Eldom”, producenci nie wy­
wiązują się z zamówień. Nato 
miast hurtownia pisze nam, że 
posiada różne typy czajników 
i różne do nich grzałki. Więc 
są grzałki czy nie?

Q Dyrekcja PZG-Kawiarnie 
usprawiedliwia bar mleczny 
„Przysmak” za brak szerszego 
wyboru potraw, ze względu 
na szczupłość pomieszczeń 
kuchni. Potwierdza natomiast 
słuszność podobnych pretensji 
do jadłospisu w barze „Parko 
wy”. Zwiększony nadzór i ka 
ry dla kierowników obu ba­
rów mają zapewnić poprawę 
obsługi.
£ Obszerne wyjaśnienie o- 

trzymaliśmy z dyrekcji MHD 
Artykułami Włókienniczymi i 
Odzieżowymi, w związku z ar 
tykułem pt. „Winy własne i 
cudze”. MHD podkreśla pew­
ną jednostronność wyrywko­
wej kontroli, dokonanej przez 
Centralę Tekstylno - Odzieżo­
wą. Wykazując bowiem brak 
towarów', które były w’ hur­
cie, kontrola nie potwierdziła, 
iż sklepy miały z kolei tkani­
ny, którymi hurt nie dyspono 
wał. A są to właśnie najnow­
sze tkaniny, zakupione we wlas 
nych źródłach przez MHD za

Spółdzielni Szklarzy
25 lat mija od chwili założę 

nia Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu Szklarzy i 50 lat od pow 
stania Cechu Szklarzy w Poz- 
namiu. Spółdzielnia skupia obec 
,nie 94 członków, rozprowadza 
i przerabia w ciągu roku około 
100.000 m kw. szkła, wykonuje 
m. in. w ramach kooperacji z 
fabrykami różne prace przy 
meblach przeznaczonych na 
eksport.

Dorobek i plany na przysz­
łość omówiono podczas jubileu 
szowej akademii w Izbie Rze­
mieślniczej. Poprzedziło ją zło 
zenie wieńców przed tablicą 
pamiątkową na Izbie ku czci 
rzemieślników poległych i po­
mordowanych przez hitlerow­
ców oraz otwarcie interesują­
cej wystawy najciekawszych 
prac szklarskich. Na akademii 
udekorowano 9 rzemieślników 
złotymi, a 5 srebrnymi Odzna­
kami Jubileuszowymi Izby Rze 
mieślniczej. Na zakończenie 
akademii odbył się koncert roz 
rywkowy w wykonaniu artys­
tów Operetki.

Wystawę można zwiedzać do I 
10 bm. w godz. 8—15. (b) *

Rodzice potrzebują pomocy
Niedzielne, plenarne posiedzenie Zarządu Okręgu Towa­

rzystwa Przyjaciół Dzieci, poświęcone było sprawom peda- 
gogizacji rodziców. Złożony ten problem wiąże się bezpośred­
nio z podstawowym celem tej organizacji, a więc działalno­
ścią wychowawczą wśród dzieci.
Z referatu, wygłoszonego 

przez wiceprezesa ZO — Irenę 
Kostencką, jak również z licz­
nych wypowiedzi długoletnich 
działaczy TPD z Poznania i 
województwa, wynikało, że za­
gadnienie to należy do pierw­
szoplanowych w pracy tej or­
ganizacji. Dyskutanci na licz­
nych przykładach, stwierdzali, 
że są rodzice, którzy nie po­
trafią zapewnić dzieciom nale­
żytej opieki. Często przyczyną 
jest nie zła wola, lecz brak 
znajomości psychiki dziecka 
lub bezradność pedagogiczna. 
Zdarza się też, że do wypacza­
nia charakteru dziecka przy­
czyniają się rodzice alkoholicy 
lub rozwiedzeni.

TPD od wielu lat zajmuje się pe- 
dagogizacją rodziców. Organizuje 
szereg spotkań, odczytów, pogada­
nek itp. Wszystkie te formy speł­
niają swoje zadania. Zdaniem 
jednak działaczy TPD zbyt mało 
jeszcze prowadzi się indywidual­
nych rozmów z rodzicami dzieci 
tzw. trudnych. Pomocą w usuwa­
niu kłopotów wychowawczych siu 
żą poradnie społeczno-wychowaw 
cze. Nie wszyscy jednak rodzice 
z nich korzystają. Tymczasem 
działalność profilaktyczna jest tu 
niezbędna. O tym trzeba jednak 
przekonać samych rodziców. Ta­
kie właśnie zadanie postawili so­
bie na posiedzeniu działacze TPD. 
Pomoc przy realizacji tych posta 
nowień mogą i powinny okazać 
szkoły. Znają one przecież najle­
piej warunki domowe swoich ucz 
niów. Współpraca szkół z TPD 
może przynieść oczekiwane rezuł- 

I taty.

Miesięcznie 4000 informacji 
w „Domu Usług" WZSP

Podjęte na plenum uchwały 
podkreślają konieczność wpro 
wadzania coraz to bardziej 
urozmaiconych i skutecznych 
form pracy' z rodzicami. Chodzi 
tu zwłaszcza o organizowanie 
ciekawych prelekcji psycholo­
gów'-, pedagogów, przedstawicie 
li Sądu dla Nieletnich itp. Dzia 
łącze TPD zajmą się także wy. 
świetlaniem dla rodziców fil. 
mów połączonych z dyskusja­
mi, upowszechnianiem ksią­
żek pedagogicznych oraz kie­
rowaniem rodziców, którzy 
mają kłopoty z wychowywa­
niem dzieci do poradni społe­
czno-wychowawczych. (a)

260000 fachowców
opuściło Zakład 

Doskonalenia

W poznańskim Domu Usług WZSP przy ul. Czerwonej 
Armii notuje się coraz więcej klientów. W mieszczącym się 
na parterze ośrodku udziela się średnio w miesiącu około
4.000 informacji a miesięczny obrót zlokalizowanych w „Domu 

około miliona złotych.Usług” placówek dochodzi do
Połowa ze wspomnianego 0- 

brotu przypadała np. we wrze­
śniu na giełdę usług, w ramach 
której kilka spółdzielni oferu­
je meble i inny sprzęt do wy­
posażania mieszkań. Możliwo­
ści w tym zakresie obrazują

SZ-AI
• Jak wynika z informacji Ko­

mendy Wojewódzkiej MO, na oko­
ło 80.800 zł szacuje się straty w 
związku z pożarem w Zbojnie w 
pow. Koło. Pastwa ognia, do któ­
rego doszło w związku z iskrami 
z komina, padia stodoła ze zbo­
żem.

• Jadący w stanie nietrzeźwym 
ul. Polna na motocyklu Jerzy K. 
nie zachował ostrożności i zderzył 
sie z samochodem marki „War­
szawa”. W rezultacie doznał rany 
tłuczonej głowy i został przewie­
ziony po opatrunku do... Izby 
Wytrzeźwień.

• Przy ul. Głogowskiej został 
potrącony przez samochód Henryk 
W., u którego stwierdzono złama 
nie obu nóg i wstrząs mózgu, (b)

WTOREK — PROGRAM l: Fala 
1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 5 minut dla Zespołu „The Re 
velleus”; 8.15 Gra Polska Kapela 
p.d. F. Dzierżanowskiego; 8.4." W kil 
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. V (historia) „Publiusz Kor­
neliusz Scypion”: 9.30 Muzyka lu­
dowa Afryki: 9.40 Dla przedszkoli 
„O czarodziejskim kamieniu” 
słuch.; 10.05 „Żuraw” — ode. 1 
opow. T. Cziładze: 10.25 Konc. muz. 
polskiej; 10.50 Perspektywy wolne 
go czasu: 11 Dla kl. VIII (geogra­
fia) „Nad brzegami rzek i jezior”: 
11.25 „Dedykujemy II zmianie; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Dla 
kl. III i IV (Wych. muzyczne) 
„Melodia! Stop”: 13.20 Z nagrań 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 14 Wesoły auto­
bus; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Ze świata ope­
ry”; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktuałn.: 19.15 Dia do­
mu i dla ciebie: 19.30 Konc. ży­
czeń: 20,25 ..Rytmy z kraju kan­
kana”: 21 Reportaż pt. „Ostatni 
Mohikanie”: 21.20 Teatr PR — Stu 
dio Klasyczne „Krokodyl” — 
słuch.; 22.20 „Sylwetka kompozy 
tora — Henry Purcell”; 23.10 Prze­
glądy i poglądy 23.20 Gra Zespół 
J. Miliana; 23.40 „Tańczymy do 
nółnocv”: o.10 Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18.. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 107 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Saga rocki”; 8.50 
Piosenki i melodie; 9 Z muzyki 
filmowej; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
„Na estradach naszych przyja­
ciół”; 10.25 Szkice do obrazu — 
słuch.; 10.55 IX aud. z cyklu: 
..Kantata i Oratorium na prze­
strzeni dziejów”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Słuchacze niszą 
— my odpowiadamy”: 13.25 Gra 
Zespół B. Hardego; 13.40 „Ciem­
ność” fragm. pow.; 14.05 Z nagrań 
Warszawskiej Ork. PR i TV pod 
dyr. St. Rachonia; 14.45 Błę­
kitna sztafeta: 15 Muzyka lu­
dowa Afryki; 15.15 Z muz. klasycz 
nej; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Bela 
Bartok: „Obrazki węgierskie”; 
17.40 Aud. młodzieżowa: 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Piosenki słonecz­
nej Italii: 18.20 Widnokrąg _ wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
la nauki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny; 
21.16 Z nagrań solistów': 21.30 Re­
portaż literacki pt.: „Szczęście”; 
21.50 Włoskie melodie; 22.30 Radio­
wy Klub Eksporterów: 22.45 Ma­
gazyn Polskiej Federacji Jazzo­
wej: 23.15 Cesar Franek — Kwin­
tet fortepianowy F-molł.

WIADOMOŚCI’ 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 1«. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.95 Rytmy Czarnego Lą­
du; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Jaszczur” — ode. 12: 9.10 Vin- 
cenzo Bellini — Franciszek Liszt 
— Reminiscencje z opery „Nor­
ma”; 9.30 Nasz rok 70-ty: 9.4-5 Spoi 
kanie Kaliope z Polihymnia: 10.15 
Aud. Radia ONZ: 10.35 Wszystko 
dia pań; 11.45 „Anna Karenina” — 
ode. 50; 12.25 Konc. muz. uniwer­

salnej; 13 Na lubuskiej antenie; 
15 Kuchnia sejmowa — gawęda; 
15.10 Canta mondo — czyli świato­
we bestsellery po włosku; 15.35 Pół 
etnografa, pół trampa — rep.; 15.50 
Kronika zespołu Colosseum; 16.15 
Nasz rok 70-ty; 16.30 Nad pięknym 
modrym Dunajem; 17.05 Ouodlibet 
— czyli co kto lubi; 17.30 „Jasz­
czur” — ode. 13: 17.40 Z twórczo­
ści Mikisa Theodorakisa i Manosa 
Hadjidakisa; 18.10 „Pudel artysta” 
— humoreski: 18.35 Piosenki z tele 
kina: 19 Wick jazzu; 19.35 Enrico 
Macias w „Olympii”; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Nowe, now­
sze i najnowsze: 20.4C Tytulatura 
zawieszona w Grecji — gawęda; 
20.50 Wariacje Ludwika van 
Beethovena: 21.05 Na progu pusz­
czy; 21.20 Śpiewa Miriam Make- 
ba — głos Afryki: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton Je 
rze go Krystka; 21.50 Opera G. Ver 
diego „Traviata”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Skaldowie; 
22.1.5 Powieść w wvd. dźw. _ „Sce 
ny z źvcia cyganerii”; 22.45 Kwa 
drans dla Włodzimierza Naborne- 
go: 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje E. Herman; 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Śpiewa Eva Okmero- 
wa; 24 Wiadom. Radia ONZ,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

sposobienie rolnicze; 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Ciągi liczbowe” — cz. II 
oraz „Granica funkcji” — cz. I; 
1G.30 — Dziennik: 16.40 — TV 
Ekran Młodych; 18.20 — „Basen 
górniczy” — reportaż z cyklu: 
„Morskie spotkania”; 18.50 — Spis 
Powszechny 1970: 19 — Z cyklu: 
..Wy w zielonym obiektywie” — 
„Hodowlane perspektywy”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Rze 
ka posępna” — film TV prod. ra­
dzieckiej pt. „Krach” — ode. IV — 
ostatni: 21.20 _ Kontakty; 21.50 — 
Piosenki z Festiwalu w Splicie — 
film prod. jugosłowiańskiej; 22.30 
— Dziennik: 22.45 — Program na ju 
tro; 22.50—23.55 — Politechnika TV 
— (powt.).

, telewizją
WTOREK: 9.55 — Dla szkół — 

Język polski kl. II lic. — Juliusz 
Słowacki — Kordian; 10.30—11.40 — 
„Rzeka posępna” — film TV prod. 
radzieckiej pt. „Krach” ode. IV — 
ostatni; 12.45—13.15 — Przysposo­
bienie rolnicze — ..Prawidłowy wy 
chów cieląt”; 13.55—14.25 — Przy­

ŚRODA: 10 — „Babie lato jedne­
go z Forsytów” — film z serii „Sa 
ga Rodu Forsytów” ode. VIII; 
10.55—11.25 — Fizvka kl. VII „Ma­
sa a ciężar”; 11.55—12.25 — Chemia 
kl. VIII — „Węglowodany”; 12.45— 
13.05 — Wybieramy zawód: 15.20 — 
Politechnika TV Matematyka Kurs 
Przygotowawczy — „Ciąg arytme­
tyczny i geometryczny”; 16.30 — 
Dziennik: 1G.4G — Dla młodych wi 
dzów „Latający holender” „Poła­
wiacz ciekawostek”; 17.15 _  Maga­
zyn ITP; 17.30 — „Duże sprawy 
małych gospodarstw”; 18 — Spot­
kanie z Mireille Mathieu; 18.30 — 
Wszechnica TV — „Obywatelka 42” 
z cyklu — „Sztuka liczenia”; 19 — 
„Problem nienowy”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Babie 
lato jednego z Forsytów” — film 
z serii „Saga Rodu Forsytów” ode. 
VIII; 20.55 — Światowid; 21.25 — 
PKF: 21.35 — „Od melodii do me­
lodii” program rozrywk. TV Ber­
lińskiej; 22.40 — Dziennik; 23—0,05 
— Politechnika (pouftj.

organizowane co pewien czas 
na osiedlach pokazy różnych 
zestawów. Zamówienia są 
duże, przekraczają w wielu 
przypadkach możliwości spół­
dzielni.

Spółdzielnia Fryzjersko-Ko- 
smetyczna, której placówka 
czynna jest w godz. 7—21, do­
brze wyposażona zamierza w 
przyszłości organizować w 
„Domu Usług” pokazy mod­
nych fryzur. Popularna jest też 
Spółdzielnia Lekarsko-Specja- 
listyczna, w której można ko­
rzystać z pomocy lekarzy róż­
nych specjalności.

W „Domu Usług” zlokalizo­
wane są też stoiska Spółdzielni 
Kapeluszników i Czapników, 
„Lumet”, „Fotos”, Zegarmi­
strzowsko - Złotniczo - Optycz 
nej i „Obuwnika Poznańskie­
go”. Ta ostatnia spółdzielnia za 
mierzą w najbliższym czasie 
rozszerzyć w swym punkcie 
profil usług.

Dotychczas nie uruchomiono 
w „Domu Usług” w pełnym 
zakresie zakładu chemicznego 
czyszczenia odzieży, a to w 
związku z wadliwym funkcjo- 
.nowaniem instalacji wentyla­
cyjnej i ulatnianiem się na 
skutek tego oparów płynu tri. 
Podczas poszukiwań rozwiąza­
nia tego problemu zrodził się 
pomysł racjonalizatorski, któ­
rego zastosowanie przyniesie 
oszczędności. Ryszard Mikołaj­
czak ze Spółdzielni „Świt” 
opracował mianowicie metodę, 
która umożliwiaj Wytrącanie 
tri z pary, co zapobiega rozcho 
dzeniu się tego składnika do 
atmosfery i umożliwia uzyska 
nie sporych ilości teg0 środka 
chemicznego do dalszego prze­
robu.

Obecnie opracowuje się prototyp 
wspomnianego urządzenia. Jeśli 
zda on pomyślnie egzamin podczas 
dalszych prób, pralnia zostanie 
Uruchomiona w pełnym zakresie. 
Ma ona też stosować apreturowa­
nie tkanin, które nada im ładniej­
szy wygląd. System ten jest w 
Wielkopolsce nowością. W placów­
ce przewidziano też przyjmowa­
nie zleceń na farbowanie koszul i 
czyszczenie pierza.

Kierownictwo „Domu Usług” 
nosi się ponadto z zamiarem 
uruchomienia punktu przyjmo 
wania zleceń na wykonywanie 
remontów budowlanych, a o- 
becnie trwają prace związane 
z uruchomieniem dużego punk 
tu tapicerskiego. Tak wiec 
„Dom Usług” systematycznie 
rozszerza swą działalność i có­
ra?: lepiej dostosowuje ją do 
potrzeb mieszkańców, (b)

Zawodowego
Wczoraj odbyło się zebranie 

Rady Zakładowej Wojewódz­
kiego Zakładu Szkolenia Zawo 
dowego, w czasie którego prze 
dyskutowano plany działalno­
ści zakładu na rok 1971. Zebra 
nie miało szczególny charak­
ter, gdyż zbiegło się z 25 rocz 
nicą powojennej działalności 
tej pożytecznej placówki.

Początki Zakładu Doskonale 
nia Zawodowego sięgają roku 
1931, kiedy to w Poznaniu 
powstał Wojewódzki Instytut 
Rzemieślnicze - Przemysłowy. 
Dopiero jednak w okresie po­
wojennym działalność jego na 
brała właściwego rozmachu. 
W ciągu 25 lat przeszkolono 
ogółem 260 tys. osób. Obecnie 
w trakcie działalności szkole­
niowej wykonywana jest pro­
dukcja rocznej wartości oko­
ło 60 min złotych. Produkuje 
się m. in. tak unikalne agrega 
ty jak urządzenia ogrzewcze 
dla wagonów kolejowych, któ 
rych WZDZ jest jedynym wy­
twórcą w kraju.

Nię jednak działalność produk­
cyjna lecz szkoleniowa jest glćw 
nym zadaniem Zakładu. W 1971 
roku kontynuowane będą trady­
cyjne formy szkolenia. W Zasad­
niczej Szkole Zawodowej WZDZ 
uczyć się będzie 775 uczniów. Ma 
ją oni do wyboru następujące za­
wody: ślusarz-mechanik, tokarz 
blacharz przemysłowy, mechanik 
aparatury precyzyjnej i elektro­
mechanik. W ramach działalności 
przysposabiającej i przyuczają* 
cej prowadzone będą m. in. kut" 
sy dziewiarskie, kreślarskie, P?Ia 
czy c.o., spawaczy i... wyrobu 
sztucznych kwiatów. Na zlecenie 
zakładów pracy organizowane b? 
dą również tak specjalistyczne 
kursy, jak np. klasyfikatorów i 
towaroznawców ogumienia, obsłu­
gi elektrociągów i wózków aku­
mulatorowych. Nadal rozpow­
szechniana ma być pedagogizacja 
mistrzów oraz kursy dla potrze 
domowych i politechnizacyjnych.

Szczególnie pożyteczne wy­
dają się być szkolenia wiej­
skich rzemieślników budowla­
nych. W tej działalność 
WZDZ przoduje w kraju, w 
ciągu 11 lat zawód rzemiesln1' 
ka budowlanego zdobyło 21, 
tys. osób. Oprócz działalność 
szkoleniowej i produkcyjnej w 
roku 1971 przewiduje się tez 
wzrost usług dla ludności ta­
kich m. in. jak: prace spawal­
nicze, ślusarskie i blachar­
skie. _

Po posiedzeniu Rady Zakła­
dowej w sali Izby Rzemieślni­
czej odbvła się akademia z ,°7 
kazji 25-lecia działalność 
WZDZ. (map)

INFORMUJEMY
Towarzystwo Przyjaźni

Indyjskiej zawiadamia, że Prt f]o 
konkursu wiedzy o Indiach ]z. 
wglądu w każdą środą, w N,cu 
17—19 w siedzibie Koła w P 
Działyńskich, pok. 12. oraz 
dą środę w czytelni Klubu i 
ul. Ratajczaka 39. fvCKt

Na wieczór muzyczno-po® y 
pt. „Przyjaźń — miłość — sm 
zaprasza Międzyszkolne isjaj 
łośników Sztuki przy BWA ” , 
o godz. 18 do sali wystawow 
Arsenale przv St. Rynku. ,u>

Bezpłatne bilety na koncert ' 
bileuszowy 7 grudnia W 
Kultury rozprowadza dla cz.o j 
dzisiaj od godz. 9 sekretariat 
noczonego Związku, En ul« 
Rencistów i Inwalidów Pr“- 
Młyńskiej 5. „ fó

Zebranie członków Polskie^ re, 
warzystwa Matematycznego- 
feratem dr. A. Wakulicza o° 
sie dzisiaj o godz. 17 w sali 
teki Instytutu Matematyki 
ul. Fredry 10.
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